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Z DODATKAMI: 


Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 
Druk i wydawnictwo „Spółka Wydawnicza” Sp. z o. odp, w Nowemzmieście. 


ROK XVII 


Prawda o komuniźmie. 


— Roz- 
strzelanie prezesa lzby Własności 
Nieruchomej w Toledo ! 


Elipa Pepłowska, b. posłanka (Str. 


Ner.) na 
Sejm R. P., delegatka M ędzynsrodowego 
Związku Własności Nieruchomej M ejskiej dla 
Polski, znana zresztą tut. społeczeństwu ze swej 
obrony i wystąpień w sprawie Miejskiej Wła: 
sności Nieruchomej, gdzie niejednokrolnie prze- 
mawiała na na zych zgromadzeniach Związku, 
pisze w naszym organie „Miasto Polskie” 
m. in. tak: 

„Krwawe walki i łuna pożarów w Hiszpanii, 
poważny wzrost kadr wywrotowców we Franji 
przekonały chyba nzjwiększych sceptyków o tym, 
że niebezpieczeństwo rewolucji komunistycz- 
nej istnieje i może stać się grcźaym i dla 
państw o cywilizacji zachodniej, gdy do niedawna 
rozpowszechniony był pogląd, że komunizm opa- 
nował tylko Rosję z powodu jej swoistej struktury 
gospodarczej. 

Rozruchy w Krakowie, we Lwowie, w Chrza- 
nowie, wykrywanie przez policję różnych 
„jaczejek” drukarń, aresztowanie prowody- 
rów it. p. stwierdza, że i u nas akcja wywro: 
towa jest czynna i to nie tylko wśród bezrobot: 
nych, lecz i na wsi, a nawet wśród inteligencji. 

W tym stanie rzeczy należy, nie czekając, aż 
zło się rozpowszecbhni, przeciwstawić mu czuj 
ność i kontrak'je c:ł go społeczeństwa. 

Do przedstawicieli organów bezpieczeństwa 
należy wykrywanie spisków i ściganie przestępców. 
Jest to ważne i niezbędne, ale nie wystarczy 
dla skutecznego przeciwdziałania propagandzie 


wywrotowej, To też całe społeczeństwo musi 
uświadomić sobie niebezpieczeństwo komu- 
nizmu i konsekwentnie, a stanowczo zwalczać 


wszystkie jego przejawy. 

Trzeba przyznać, że prcpsganda komunistycz: 
na jest prowadzona niezwykle zręcznie i umie- 
jętnie. Głosi ona np., że realizacja zasad komuni- 
stycznych — to triumf idei pokoju, przyznanie 
szerokich praw obywatelskich i wolności zarówno 
poszczególnym jednostkom, jak i mniejszościom 
narodowym, zapewnienie pracy i dobrobytu (!) 
dla najszerszych mas ludowych, uwolnienie od 
ciężkiej pracy, którą ułatwia rozpowszechnienie 
najbardziej udoskonzlonych maszyn, podniesienie 
kultury masowe mordowanie ludzi), opieka nad 
dzieckiem (jak w Rosji, gdzie miliony dzieci umiera 
z głodu i t. p.) 

Propaganda jest tak sugestywna i w tak 
ponętnych barwach maluje życie w „raju sowiec- 
kim” (porównaj „Płomyk”., że łatwo może uwieść 
nieświadomych rzeczywistego stanu. Tej propa- 
gandzie należy przeciwstawić prawdę o komu- 
ninie, o bezprzykł.«dnej nędzy, o terrorze, 
ciężkich warunkach pracy i głodowych zarob- 
kach, o niesłychanej drożyźaie i braku arty» 
kułów pierwszej potrzeby, o przymusowych 
obozach pracy i t. p., oparte na ścisłych danych 
i informacjach. 

N.leży również demaskować metody przeni- 
kania wpływów i opanowania przez komunistów 
orgenizacyj społecznych, gospodarczych, poli- 
tycznych, zawodowych, sportowych i wszelkich 
innych. 

Ostatni VII. Kongres „Międzynarodówki Komu- 
nistycznej” czyli w skrócie t. zw. „Kominterau”, 
który miał miejsce w lecie 1935 r., opracował 
zupełną zmianę metod i_taktyki. 

Otóż według tej n-jaowszej taktyki „komu- 
niści mają tworzyć wszędzie fronty ludowe 
o jak najszorszym zasięgu, kryć się pod ich pła- 
szczykiem i dopiero w toku walki przekształcać 
programy, z spokojnych „burżujów” zrobić 
bolszewików, a przede wszystkim vnieszkodili- 
wienia tych, którzy w momencie wybuchu prze- 
eiwstawiliby się. 

Trudao na łamach pisma naszego omawiać 
szczegó owo wszystkie zawiłe arkany taktyki 
wywrotowej. Jako warstwa społeczna będziemy 
jedaym z pierwszych celów ataku komuai- 
stycznego. Ale gdyby nawet akcja wywrotowa 


„OPIEKUN MŁODZIEŻY“, 


„Drwęca” wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 
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Cena ogłoszeń ; 
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| nie miała nas dosięgnąć i poprowadzić pod „mur”, 
jak br. de Cassa Fuertela i tylu inaych obywateli 
w H'szpznii,to jako Polacy i obywatele mamy 
obowiązek przeciwstawić się komunizmowi. 

Komunizm dąży do zburzenia zasud, na 
których opiera się cała cywilizacja zachodnia 
i nasze p»ństwo, zasad religii, rodziny i pra- 
wa własności i knuje spisek, godzący w nie- 
podległość Polski! 

Od prezesa Międzynarodowego Związku Wła- 
sności Nieru: homej Miejskiej, dr. Larmeroux, otrzy- 
maliśmy wstrząsające wiadomości, że hrabia de 
Cassa Fuerte, prezes Icby Własności Nier. Miej 
skiej w Toledo, sekretarz honorowy Międzynaro- 
dowego Związku Własności Nieruchomej, został 
rozstrzelany przez komunistów. 

Jeszcze jeden dowód, jak wygląda „wolność 
i pewność” życią w pojęciu zdziczałego żydow= 
sko-azjatyckiego komunizmu. 

Kazimierz Mojżesz. 


25-lecie 
„rewolucji w SŚwieciu*. 
25 stycznia minęło lat 25 od wybuchu w Świe- 


cju rozruchów powyborczych, gdy to na rynku 


świeckim rozegrała się swego rodzaju rewolucja, 
„wywołana prowokacjami Niemców, zakończona ich 
rozgromieniem. 

W styczniu 1912 odbywały się wybory do 
parlamentu pruskiego. Tuk ze strony niemieckiej. 
jak i polskiej wrzała gorąca walka przedwyborcza 
aa terenie powiatu Świeckiego, który, zamieszki- 
wany w olbrzymiej większości przez żywiół polski, 
przeprowadzał do parlzmentu posła polskiego. 
Niemcy starali się utrącić wszelkimi sposcbami 
kandydata Polaka, a przeprowadzić Niemca, Ówcze- 
snego landrata Świeckiego von Halema. 

Kandydatem Polzków był Sas-Jaworski, 
źniejszy starosta powiatu lubawskiego. 

Na dzień wyborów, 25 stycznia, sprowadzili 
Niemcy do uprawiania agitacji niemieckiej kilku- 
dziesięciu studentów z Gdańska. Polacy ze swej 
strony zmobilizowali też wszystkie swe siły do 
roboty wyborczej i byli pewni wygranej. Wieczo- 
rem sporo obywateli polskich oczekiwało w lokalu 


pó- 


p. Maciejewskiego na ostateczny wynik wyborów. | 


Aż nadeszła wieść, że kandydat Polak został wy- 
brany posłem. W kołach polskich zapanowała 
radość. Nagle o północy Niemcy wynieśli z ka- 
wiarni Heoninga stoły i krzesła na rynek, sprowa- 
dzili orkiestry i rozpoczęli Śpiewać niemieckie 
hymny, wznosząc okrzyki na cześć zwycięstwa 
wyborczego nad Polakami. 

Wskutek unieważnienia sporej liczby 
polskich głosów otrzymałi Niemcy większość 
i w taki sposób oszukali Polaków, a ponadto 


Król Gustaw dokonał otwarcia parlamentu szwedzaicgo. 


Cena pojed 
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„NASZ PRZYJACIEL: i „ROLNIK« 


Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100*/, więcej. 


Adres telegr.: 


NOWEMIASTO-POMORZE, CZWARTEK, DNIA 28 STYCZNIA 1937. 
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NAOISE AD EA TOKARZ GEE BOA CE OWE YE GE ARKONA TSA 


Numer telefonu: 


czego e Cena pojedyńczego egzemplarza _10_ groszy 10 grosz! 


— Ogłoszenia drobne: Napisowe 


Nowemiasto 8. 


„Spółka Wydawnicza” Nowemiasto-Pomorze. 
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mieli czelność wyjść w nocy na rynek z okrzyka- 
mi, przemówieniami i muzyką. 

Tego rodzaju postępowanie niemieckich władz 
wyborczych, a przede wszystkim butę Niemców 
miejscowych sprowokowało do tego stopnia mie j- 
scowych Polaków, że rychło otoczyli Ni*mców 
na rynku i rozgrom' li na wszystkie strony 
przy pomocy pięści i grudek lodu, jaki leż:ł na 
ulicach. Garstka Niemców schowała się do ka- 
wiarni Henninga i tam była oblegana przez Po- 
laków, a pruskie władze bezpieczeństwa, niemniej 
atakowane, siedziały cicho po kątach. Plecy 
urządzili samorzutnie pochód protestacyjny 
ulicami miasta aż do gmacbu |landratury, gdzie 
powybijsli szyby w okn:ch landrata i wy» 
branego na posła przez Niem.ów Halema. 
Wyleciały też szyby w oknach niemieckich 
i żydowskich kupców miejscowych: szko y 
za same tylko pot/u zone tej nocy szyby obliczono 
na przeszło 2.000 marek. 

Kiedy rozruchy dobi gały końca, oświetlili 
Niemcy miasto i alarmowali wszystkich mieszkzń- 
ców, siejąc przez to jeszcze większy popłoch «wśród 
obywatelstwa. Dodać należy, że w zajściach odnio- 
sło sporo Niemców poważne okzleczenia. 

By utrzymać spokój w tak wzburzonym mieście, 
sprowadzili Niemcy silny oddział wojska 
z pobliskiego Cheimna. Zaraz też przystąpili 
pruscy żandarmi do aresztowania Polaków, do 
przesłuchiwań, do pisania protokółów. 

Osadzono w areszcie: Antoniego Subkowskie- 
go. Stanisława Wil ńskiego, Karola, Ssymona i Jó- 
zefa Jurkiewiczów, Aodrzej: Wilgorskiego, Józefa 
Gadzińskiego, Juna Piotrowskiego, Władysława 
Maćkowskiego (był on prezesem „Sokoła*). L-ona 
Micharowskiego, Brunona H.ffmana, Franciszka 
Bonę, Bernarda Krzyżanowskiego, Jakóba Dąbro- 
wskiego, Franciszka Szarik+, Aleksandra Grajewskie- 
go, Glazę, Pietrzykowskiego, Rumińskiego, Chru- 
Ścińskiego i innych. Niektórzy zostali zwolnieni, 
a inni siedzieli przez wiele tygodni w areszcie 
śledczym aż do rozprawy sądowej. 

Odbył się wreszcie proces: na ławie oskarżo- 
nych zasiadło 16 Polaków, w dużej części człon- 
ków „Sokola“ i innych miejscowych organizarcyj; 
60 osób ze Swiecia powołano na Świadków. 
Oskarżonych bronili adwokaci Łaszewski i Gra- 
barz. Ogłoszono wyrok: Subkowski, Gadziński 
i Piotrowski zostali skazani każdy na 10 mie- 
sięcy więzienła, Wiliński, trzech braci Jurkie- 
wiczów, Szerka i Grajewski zostali ukarani 
każdy po pół roku więzienia. Wielu z pośród 
oskarżonych czy aresztowanych i skazanych już 
umarło, inni mieszkają poza Swieciem, a jonni 
cierpią dziś niedostatek, są bezrobotnymi. 

By zapewnić Niemcom Swiecia spokój, wyru- 
szyła stąd delegacja Niemców do B-rlina z pe- 
tycją, by wybudowano w Świeciu koszary i umie- 
szczono oddział wojska. — I rzeczywiście wła- 
dze przychyliły się do tej petycji i niebawem 
przystąpione do budowy obszernych koszar. 

W osiem lał później, 25 stycznia 1920 r. 
wkroczyło do Swiecia na rynek wojsko pol- 
skie, nastąpiło oswobodzenie Swiecia i powiatu 
z pod jarzma pruskiego. 

W ten sposób obchodziło Swiecie w tym roku 
podwójną rocznicę; bo 25 lecie owych zajść czyli 
tak zwanej rewolucji Świeckiej i 17 rocznicę wkro- 
czenia wojsk polskich. 

Jeszcze scbie przypominamy dcbrze piosenkę, 
którą butni Niemcy w okresie tym wyborczym śpie- 
wali z tupetem po ulicach miasta: 

„Ob nafional ob liberal 

Ist wszystko jedno — ganz egal. 

Die Hzuptsach ist, dass Hvlem hent siegt 

Und Srss Jaworski unterliegt. 

(Czy kto nacjonałem czy liberałem, 

Jest wszystko jedno — wszystko równo. 

Rzeczą główną, by zwyciężył Halem 

A Jaworski został pokonany). 


PP Zaznaczyć się godzi, że Niemcy dzielili się na 
rozmaite, wzejemnie się zwżlcz:jące pertie, zle 
kiedy chodziło o Polaków, łączyli się zawsze 
wszyscy razem przeciw nim. JA 


Sensacyj 1y proces 
bezbożników grudziądzkich 


Cso TAA No LARE" "IE BM 
Epilog napadu ze strdny bojówkarzy na ze- 
branie Akcji Katolickiej w „Tiwoli”. — Rola 

kierownika szkoły „Kaurolewskiego. — 
Ogłoszenie wyroku nastąpi w poniedziałek. 


- Jak już donosiliśmy w ostatnim numerze naszej gazety, 
przed sądem okr gowym odbył się proces o napad na ze- 
branie Akcji Kat. w Tivoli, jakie miało miejsce w listo- 
padzie ub. r. Na rozprawę, której przewodniczył sędza dr. 
Pikor, zjawili się jako obrońcy oskarżonych Kotomskiego 
i Meyerowskiego, nie mających nic wspólnego z bojówką 
socjal-komunistyczną, adwokaci Rogoziński i Sergot 
oraz w imieniu adw. Sokoloickiego apl. adw Sielski. Przy- 
wódcy bojówki Grabowskiego bronił adw. Wiśniewssi 
z Torunia, oskarżonego Machalskiego, członka ZZZ (vartia 
wiceprezydenta Michałowskiego z Grodziądza) bronił adw. 
Waszkowski z Nowego, pozostałych bojówkarzy, czł. 
PPS, bronił przywódca miejse. socjalistów adw. Pehr. 


Zeznania oskarżonych. 


Po odczytaniu aktu oskarż. sąd przystępuje do badania 
oskarżonego Grabowskiego. Zeznaniami swoimi, złożonymi 
przed sądem, sam się najleviej scharakteryzował. Rozpoczął 
z pyszałkowatym tupetem i dopiero uwaga przewod.: 
„Panie, my nie jesteśmy w Tivoli” — przytłumiła jego 
samochwalcze zapędy. Oczywiście Grabowski do winy nie 
poczuwa się. Zeznsje, że nie należy do żadoej partii, zaś 
skcja przeciwko kilku grudziądzkim nauczycielom mu się 
mie podobała, a do „Tivoli” udał się jado „działacz spo- 
łeczny”. Na sali zauważył rzekome podniecenie wśród 
bezrobotn. i wrogie stanowisko wobec Akcji Katolickiej. 

Przewodniczący : Czy osk. umówił się na zebranie 
z oskarżonymi ? 


Osk, Grabowski: Oskarżonych nie znam. 


Przew. A co pan robił u Karolewskiego na po- 
gawędace ? 
Osk.: P. Karolewskiego znam od dawna z partii, gdyż 


kiedyś byłem sekretarzem okręgowym ZZZ. Zaprosił moie 
do siebie i prosił, żeby go na zebraniu Akcji Kat. w „Ti- 
voli” bronić. Miał zabrać głos i wytłumaczyć Karolewskiego 
przed zebranymi. Sprawę obrony Karolewskiego chciał za- 
łatwić „dyplomatycznie”. Na zebraniu w „T voli?” chciał 
w odniesieniu do Karolewsziego spełnić „obowiązek społecz- 
my”, gdyż z Akcją Katolicką nie zgadza się. 

Prok.: Czy osk jest bezrobotny ? 

Osk.: Pracowałem w monopolu tytoniowym. 
ściach w „Tivoli? pracę straciłem. 

Prok.: A skąd oskarżony miał butelkę wódki, 
którą przy nim znaleziono? 

Osk.: Pewnie mi ktoś ją do kieszeni wsunął, 
kiedym wychodził z sali. (Na sali śmiech). 

Adw. Rogoziński: Po co oskarżony wtargnął na scenę? 

Osk: Chciałem przemawiać. , 

Adw.: Czy nie po to, by na sali światło zgasić? 

Oskarżony miesza się i denerwuje. Obrońca radzi 
mu nie odpowiadać na to pytanie. 

Następnie zeznaje oskarżony Kotomski, członek stra- 
ży pożarnej, który został razem z innymi kolegami odko- 
menderowany na zebranie w „Tivoli* dla utrzymania 
porządku. Wchodząc na salę, słyszał wrogie okrzyki pod 
adresem duchowieństwa oraz takie okrzyki jak: 

„Niech żyje czerwona Hiszpania”, „precz z kata- 
niarzami”, „do Wisły z nimi”, „powiesić ich”. 

To wszystko było pod adresem duchowieństwa. 
Gdy bojówka wszczęła awanturę, kobiety rzuciły się do 
ucieczki, lamentując  Wezwaay wkroczył na scenę, gdzie 
znajdował się Grabowski, ten dyrygował bojówką. 
Wzywał go do usunięcia się ze sceny, spadli następnie na 
podłogę i tam został przez bojówkę pobity. W obronie ko- 
piecznej dobył toporka. Odniósł 8 ran. 

Dalsi oskarżeni nie przvznają się do żadne) 
uwagę zasługuje zeznanie 'Hinca. 

Przewodniczący: Dlaczego oskarżony tam poszedł ? 

Osk.: Chodzę na każde zebranie. 

Przew, Za takie chodzenie na zebrania miał już pan 
pół roku więzienia, czy tak? 

Osak: Tak. 

Osk. Kankowski udał się na zebranie z ciekawości. 
Tak samo osk. Machalski znalazł się z ciekawości. Słyszał 
takie okrzyki jak „niech żyją bohaterscy nauczyciele 
Karolewski i Wieczyński”. Ostatni oskarżony Meayerow- 
ski, członek Kat. Stow. Robotników, pełnił faakeję po- 
rządkowego na zebraniu. Widział dokładnie całą 
akcję bojówkarzy, a miała ona charakter wspólnego 
działania. 


Co ujawnił przewód sądowy ? 


Pierwszy zeznaje prof. Egon Tkaczyk, prezes Akcji 
Katolickiej międzyparafialoej, Zeznaje, że wystąpienia pia- 
których nauczycieli spowodowało Akcję Kat. do zwołania 
protestacyjnego zebrania rodziców katolickich do Tivoli, na 
eò starostwo zgodziło się. Miała na zebraniu być 
ach «alona rezolucja protestacyjna przeciw Dezbożniczym 
wystąpieniom mauczycieli  Karolewskiego,  Wieczyńskiego 
i innych. W starostwie złożył przyrzeczenie, że mie będzie 


Po zaj- 
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Powieść angielska. 1 


Augusta i jej nakładce. 


Gdy pan Jonatan Nelson, właściciel sławnej 
niemal na cały świat księgarni nakładowej firmy 
Nelson i Sp. i największy bogacz w Birmingham, 
był czasem w lepszym niż zwykle humorze, zda- 
rzało się, że raczył jakiego uhogiego literata opro- 
wadzać po Świetnie urządzonych salonach swej 
ziemskiej posiadłości, Pompadur Hall zwanej. Gdy 
się już dostatecznie ucieszył podziwem takiego 
biedaka, którego ciężka praca umysłowa zaledwie 
od śmierci głodowej uchronić zdołała, zwykł był 
mawiać, wskazując ręką na swe książęce Salony, 
pełne kosztowaych dzieł artystycznych: „Tak, to 
rzeczywiście nie do uwierzenia, że wszystko to po- 
chodzi z mózgownicy takich smutnych dostawców, 
jakimi wy biedni gryzipórki jesteście”. 

Pewnego dnia w miesiącu wrześniu znajdował 
się pan Nelgon w mniej przystępnym usposobieniu. 
Król nakładców siedział w swym prywatnym kan- 
torze w Birmingham i przeglądał rachunkowe księ- 
gi firmy. Jego krzaczaste, ciemne brwi ściągały 
się tak ,groźnie, że pisarkowie, „siedzący przy 


| 
| 
| 


| zauważyła groźaą postawę bojówkarzy, | 
zawiadomiła policję dwuxrotaie, która jej jednak odpo- 


awantur na zebraniu. Wtedy nie wiedzioeno jeszcze o orga- 
nizowania bojówki., | 

¿i aNa kilka dni przed zebraniem poczęły Do mieście krą- 
żyć pogłoski o mającym nastąpić rozbiciu zebrania, przy 
czym doniesiono mu o konferencjach w szkole specjalnej 
p. Karolewskiego. Postanowiono wtedy, że skoro na sali 
znajdzie się bojówka, zebran e pie odbędzie się. Krytycznego 
dnia ok. godz, 18 pijana bojówka wtargoęła na salę, zaj- 
mująs miejsce pod balkonem w pobliżu sceny, Właśc. lokalu 
wobec czego 


wiedziała, że się nie złego nie stanie. 
_. Tymczasem z różnych stroa donoszono mu, że bojówka 
szykuje się do ataku wobec zbliżającej się godziny otwarcia. 
Wysłał po policję, a jednocześnie polecił zabezpieczyć 
przewody elektryczne,gzaś prezydium oczekiwało „przybycia 
delegata biskuoiego. 

Kiedy duchowieństwo weszło na salę, bojówka 
podniosła krzyk, Śpiewając „Czerwony sztandar“. Rozle- 
gły sio okrzyki: „Powiesić ich, do Wisły z nimi”. i 


Adw Sergot: — Czy p. profesor zna jakieś szczegóły 
o konferencjach u Karolewskiego ? 
Sw. Tkaczyk: — Wiem, że u Karoleaskiego na konfe- 


rencjach mówiono o odbyć sę mającym zebraniu; prowadził 
zebrania Karolewski; mówiono o rozbiciu zebrania, a Ka- 
rolewski miał się wyrazić do zgromadzonych: „brońcie 
mnie, władza jest za nami”! 


Nastepny świadek, kpt. Berg, zeznał, że telefonował | 
do komisarza policji p. Pawlickiego o pomoc, dono- ; 


sząc mu o krążących pogłoskach, że zebranie zostania roz- 
bite Otrzymał odpowiedź, iż policji mundurowej nie 
będzie, natomiast wysłapi będą wywiadowcy 

Charakterystyczne było zeznanie świadka Kuaza sen., 
stwierdz jącego, że gdy przechodził obok bojówkarzy, to 
czuł woń całej „gorzelni“. Na sali plto też wódkę 
wśród bojówkarzy. Dalszy świadek Kunz jun. zezoał, że 
niejaki Góroy wyraził się, iż „ny to zebranie rozbije- 
my, nam się nic nie stanie. Myśmy raz dwóch ludzi 
zabili, a nic się nam nie stało!” 


Nauczyciel Karolewsk! moralnym Sprawcą 
napadu. 


Po przerwie obiadowej zeznawał świadek Łysakowski, 
który m, in. brał udział w konferencji, na której posta 
nowiono rozbić zebranie. Wezwał go Karolaowski, 
prosząc go o podoisanie artykułu prasowego Artykuł miał 
podpisać w imieniu zarządu Koła Opieki Rodzicielskiej, 
jedaakże tego nie uczynił  Karolewski prosił o obronę na 
zebraniu, mówiąc: „ja wam pomagałem, więc musicie 
mnie teraz bronić w jakikolwiek sposób”- Mówił to 
w obecności Grabowskiego i inaych zebranych w jego pokoju. 

Na to Grabowski oświadczył, że najlepiej wiec rozbić, 
a Ou to najlepiej potrafi, gdyż wiece rozbijał już w ró- 
¿nych powiatach. 

Po kooferencji na schodach do odchodzących Karolew= 
ski powiedział: „Więc rozbić nie jest tak trudno, 
trzeba jakieś 100 chłopa upić, a na to pieniądze są”. 

Dalej Karolewski powiedział do zebranych u siebie 
bojówkarzy: „Ja sobie z tego nic nie robię, bo mam 
władzę za sobą”. 


R>welacyjne zeznania woźnego szkoły. 


Zeznania woźuego szkoły specjalaej, której kierow- 
nikiem jest Karolewski, były naprawdę rewelacyjne. 
Swiadek ten zeznał, że przed zebraniem w „Tiwoli” od- 
były się narady u Karolewskiego, w których m. in. 
brał udział Grabowski, który zresztą bvł ezęstym go- 
Ściem nauczyciela Karolewskiego. W sam dzień na- 
padu zajęty był zbieraniem pieniędzy dla Karolew= 
skiego, otrzymując od niego listy z tajemniczą kore- 
spondencją Listy takie wręczył naucz. Wieczyńskiemu 
i Narczewskiemu, którzy dali mu po 5 złotych. Kiedy 
udał się z takim tajemniczym listem do kpt. Swiatkow- 
skiego w starostwie, ten polecił powiedzieć Karolew- 
skiemu, że „w kasie są pustki i pieniędzy dać nie 
może”. Na krótki czas przed napadem spieniężył Karo- 
lewskiemu pożyczki inwestycyjne. Po napadzie przybył 
do Karolewskiego osk. Grabowski z żądaniem wskazania ma 
lekarza, gdyż na zebraniu został raniony w głowę. 

Swiadek Knoppowa w oskarżonym Hincu « poznaje tego, 
który również brał udział w naradach u Karolewskiego. Była 
przeciwko Karolewskiemu, który do niej wyraził się: „My 
sobie radę damy, w środkach przebierać nie bę- 
dziemy”. 

Dalsi 
jówkarzy. 


świadkowie częściowo obciążają zeznzniami bo- 


Przemówienia stron. 


Po zamknięcia przewodu sądosego zabrał głos proku- 
rator Kaczanowski, oskarżając Grabowskiego o to, że na- 
pad vplanował i przewodniczył grupie ludzi, tzw. „towarzy- 
szom i towarzyszkom*, a następnie sprowokował zajście, 
które tylko szczęśliwym zbiegiem okoliczności nie pociągnęło 
za sobą tragicznych ofiar. Prokurator wniósł o surowe 
ukaranie oskarżonych. 

Z obrońców pierwszy zabrał głos adw. Wiśniewski 
z Torunia, starając się wykazać, że Akcja Katolicka zwo- 
łaniem publicznego zebrania sprawie się nie przysłu*yła, 
gdyż takie incydenty z nauczycielomi załatwiają władze 
szkolne. 
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drzwiach kantoru, drżeli ze strachu. Firma Nelso- 
na i spółki, nsjwiększa nie tylko w Aaglii, ale w 
całej Europie księgarnia wydawnicza, która prze- 
szło tysiąc literatów zatrudniała, miała także swo: 
ją filię w Sidney, w Australii. Choć ten interes nie 
opłacał się dotychczas tak Świetnie, jak wydaw- 
nictwo w Anglii, to jednak hyło z tego czystego 
dochodu rocznie przeszło dwadzieścia tysięcy fun- 
tów szterlingów. Lecz teraz stało się, że jakaś 


amerykańska firma wydawnicza, przewyższająca | 


jeszcze w przebiegłości Nelsona w Melbourne, się 
osiedliła, sprawiając przez to nieznośną jemu kon- 
kurencję. | | 
Gdy firma Nelsona sprzedawała pisma jakiego 
będącego w modzie literata po trzy szylingi, wy- 
dawnictwo amerykańskie sprzedawało te. same 
pisma po dwa i pół. Gdy firma Nelsona opłacała 
drogo gazety dla reklamówania swych wydawnietw 
firma amerykańska zaczęła wydawać dwie gazety, 
aby te wydawnictwa krytykować i poniżać. A te- 
raz wyszedł na jaw smutny rezultat tej konku- 
rencji, bo przy rocznym uporządkowaniu ksiąg ra- 
chunkowych okazało się, że filia wydawnictwa: w 
Sidaey przyniosła zaledwie. 7 procent czystego do- 
chodu. To też nie. dziw, że: pan: Nelson w sstraszaie 


złym. był humorze i*że: „pisarkówie: siedzieli: na 
swych krzesełkach jakna- śpiłkach,> -——%=%% — 


| — To trzeba zmienić koniecznie, numerze 8, 
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Adwokat Sergot porurzył dobitnie szereg zagadnień 
zasadniczych w myśl słów Karolewskiego, wypowiedzianych 
do jednego ze,świądkówi „My w środkach., przebierać . nie 

Dlaczego Karolewski nie jest oskarżony — mówi 
adwokat Sergot — „ja, bode tego dochodził, stwierdzam je- 
dnakże wobec dowoc ów, ja wnion ch na przewodzie sądo- 
wym, że Karolewski jest moralaym sprawcą tego, że 
ci ludzie dziś na, ławie oskarżonych Zasiadają. Karolewskł 
zwoływał bojówkarzy, radził z nimi, fundował wód- 
kę, zbierał od swoich godnych siebie kolegów pio- 
niądze na opłacenie napadu. na wynagrodzenie ban- 
dytów, którzy mieli pójść do „Tivoli* przelewać krów ka- 
tolików ! 


a 


.. .W dalszym ciągu adw. Sorgot, wykazując niewinność 
oskarżonych Kotomskiego i Meyerowskiego, stwierdzał, 
że obaj działali w toteresie pubi cznym, ponieważ na zebra- 
niu nie było policji. 

Adw. Sielaki w imieniu strażaka Kotomskiego wnosił 
o jego uwolnienie, ponieważ przeciwdziałał on niebezpie- 


cz ństwu, które zagrażało uczestaikom zebrania.  Przemó- 
wienie obrończa wygłosił również adw. Rogoziński. 
Przemawiali jeszcze adwokaci dr Pebr 1 Waszkowski, 


których przemówienia wywołały ogólny niesmak na sali 
rozpraw. 

Rozprawa zakończyła się o godz. 24 wśród niebvwałego 
zainteresowania publiczności. Sąd postanowił ogłosić wyrok 
w poniedziałek o godz. 13. 


Wyrok w procesie 
bezbożników grudziądzkich 


Strażak Kotomski'i Meyerowski uwolnieni od 

kary. — Grabowski i jego bojówka działali 

w ścisłym porozumieniu. — Napad był upla- 
nowany I miał na celu rozbicie zebrania. 

Grudziądz. W poniedziałek o godz. 13 ogło- 
szony został wyrok w procesie bózbożników gru- 
dziądzkicb, jaki toczył się w ub. piątek w sądzie 
okręgowym. 

Oskarżony Bernard Grabowski uznany został 
winnym, że na zebraniu, Akcji Kat. w „Tivwoli” 
wdarł się na scenę i sprowokował zajście między 
uczestnika ui zebraaia w następstwie czego wyni- 
kła bójka, za co skazany został na 3 miesiące 
aresztu z zawieszeniem na 3 lata ; oskarżeni Leon 
Kankowski (PPS) i Jan Kankowski (PPS) i Jan 
Marchlewski (ZZS) skazani zostali za udział w 
bójce po pół roku więzienia. Uwolnieni zost»li od 
winy i kary oskarżeni Paweł Smigielski i Franci- 
szek Hinc (obaj z PPS), co do których były po- 
Szlaki, iż brali udział w bójce, jednakże brak do- 
stateczaych dowodów winy. 

Odnośnie oskarżonych: strażaka Jana Kotom- 
skiego i członka Kat. Stow. Rob, Bronisława Mey- 
rowskiego, którzy pełnili fankcje porządkowych, 
sąd uznał ich winanymi przekroczenia obrony Ko- 
niecznej, jednakże ze względu na to, iż działali w 
obronie porządku i ładu, sąd uwolnił ich od kary 
całkowicie. 

Grabowskiemu i Machalskiemu sąd zawiesił wy- 
konanie kary, ponieważ obaj nie byli dotąd karani, 
natomiast Kunkowski musi karę odcierpieć, gdyż 
był już sądownie karany. 
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10 narodowców w Berezie — 
50 we więzleniu łomżyńskim. 
Z powiatu wysoko-mazowieckiego, gdzie w 


Czyżewie doszło do głośnych zajść przeciwżydow- 


skich — znajduje się 50 narodowców we wię- 
zieniu, a 10 w Berezie. — Powiat ten szczegól- 
nie jest zażydzony, to też ludności polskiej brak 
tam poprostu powietrza do życia. Ze strony sa- 
nacji przedstawia się sprawę tak, jakby to agita- 
cja ze strony narodoweów popchnęła chłopów 
polskich do ataków na Zydów, w rzeczy samej 
sprawia to — jak to nawet przyznaje bezstronny 
obserwator — korespondent  sanacyjno-konser- 
watywnego pisma wileńskiego, — straszny zalew 
Żydowski. 
Otwarcie Uniwersytetu wileńskiego. 
PAT donosi z Wilna, że Uniwersytet Stefana 


Batorego we Wilnie zostanie otwarty z dniem 
27 stycznia rb. | 


— zawołał pan Nelson, uderzając w stół pięścią. 
Nr. 3, był to jeden z redaktorów, łagodny, niski 
człowieczek w modrych okularach. Był on nie- 
gdyś pełnym świetnych nadziei młodym literatem, 
lecz gdy się dostał w szpony Nelsona i spółki, 
postradał wszelkie swe dawne poloty genialne. 


— Jestem tego samego zdania, panie Nelson, 
-~= rzekł pokornie. — Jest to rzeczywiście okrop" 
ność, że wydawnictwo Nelson i spółka spadło aż 
na 7 procent — i to mówiąc, załamał ręce. 

— Nie stójże pan, jak pies potłuczony, — 
rzekł pan Nelson ostro, -- ale daj lepiej jaką do- 
brą radę, co nam czynić wypada. 

— Jeśli pan pozwolisz — rzekł nr. 3, uginająe 
się prawie pod ciężarem odpowiedzialności, jaką 
nań to -niezwykłe wymaganie rady wkładało, — 
sądzę, że byłoby może najlepiej... gdyby kto po- 
jechał do Australii... i tam przekonał się, jak rze- 
czy stoją i złemu zaradził .. | 


Paa Nelson spojrzał złośliwie na nr. 3 (to 
oznaczenie przez liczby używane było dlatego, 
aby znieść wszelkie uczucie wspólności pomiędzy 
wydawnictwem a pracującymi dlań literatami),.lecz 
nic nie odpowiedział, bo w tej chwili wszedł do 
pokoju służący i podał mu Xartę wyzytową. On 
spojrzał na nią i rzekł gniewnie: „Niech wejdzie 
panna Augusta Smiters”. (0 e 
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L: „A o as ża 
Nowemiasto, data 27'stycznia 1937 r. 
Kalendarzyk. 27 stycznia, Środa, Jana /łotoust. ka 

asi daga ŚŚ r. ». ; CZWArtEK, Karola ced. 
- Wschód słońca g, 7 — m. 23. | 


zachód słońca g. 16 — m. 14. 
Wschód księżyca g. 19 — 17 m. 


Zachód księżyca g. 8 — m. (4. 


4 miasta 6 powiatu. 


Do organizacyj społecznych 
w powiecie lubawskim | - 
Zwracamy się do wszystkich organizacyj społeczn 
pow. lubawskiego z gorącym apelem, aby w daiu 30 
styczuia rb. w myśl Polskiego Radia zechciały urzą- 
dzić w swoich kółka h zabawy taneczne, a dochody 
z tego wieczoru przeznaczyły na Pomoc Zimową dla 
bezrobotnych, wpłacając uzyskane sumy do komite- 
tów lokalnych, które otrzymały dyrestywy udziela- 
mia wszyst«im, w tym celu się zgłaszającym odpo. 
wiedniej pomocy. 
Za Pow, Komitet Pomocy Zimowej dla Bezrobotnych 
Przewoduiczący: Ks. prob St. Zabrocki, prezes TRP. 
Sekr.: Mgr. Cz. Budnik, wicestarosta. 


Radiowa wieczornica taneczna w całej 57 
Polsce na pomoce zimową. 

Daia 30 stycznia Polskie Radio organizuje wiel- 
ką wieczornicę taneczną w całej Polsce. Audycja ta 
trwać będzie przeszło 5 godzin, tj. od 19.45 do 1-szej 
w nocy z krótką przerwą na Dzienoik Wieczorny o godz. 
20.40. Polskie Rad'o, nie chcąc przerywać zabawy, zreżygao 
wało w tym dniu z wszelkich komunikatów, nawet z codzien- 
mych wiadomości meteorologicznych. 

Projektodawcą tej imprezy jest jeden ze słuchaczy, któ- 
ry zaproponował urządzenie w bieżącym karnawale wielsie- 
go wieczoru muzyki tanecznej, pozwalającego zorganizować 
jednocześnie w tym dniu szereg zabaw tanecznych, wieczor. 
ków tańcujących i t. p. w klubach, organizacjach, a nawet w 
mieszkaniach prywatnych. Całkowity dochód z tych zabaw 
radiosłuchaczów proponuje przeznaczyć na Fundusz Pomocy 
Zimowej bezrobotny m. 

W całej Polsce więc w tym dniu ze wszystkich głośni- 
ków radiowych popłyną dźwięki muzyki tanecznej w wyko» 
maniu najlepszych zespołów. 

W Nowymmieście w związku z tym wielki dan- 
sang aranżuje właściciel kawiarni p. B. Jankowski, 


Celem utworzenia komitetu miejskiego 
„Dała Polaka za granicą” 


oraz komiteta „Obchodu 17 rocznicy odzyskania dostępu do 
morza i uczczenia śp. Gen. Orlisz Dreszera odbędzie się w 
środę dnia 27 bm.o godz. 19 tej w sali posiedzeń Rady Miej- 
skiej zebranie, na które Pp. przedstawicieli Władz i Urzęe 
dów oraz miejscowych Organizacyj Społecznych i Zawodo- 
wych uprzejmie zapraszam. 
Nowemiasto, dnia 26 stycznia 1937 r. 
(—) Wachowiak, burmistrz. 


Zamknięcie szkoły powszechnej. 

Nowemiasto. Jak się dowiadujemy, tutejsza 

powszechna została zamknięta z powodu panującej 
dziatwy grypy i mrozu. 


szkoła 
wśród 


Mecz hokeyowy i ping-pongowy. 

Nowemiasto. W niedzielę, 24 bm. odbył się rewanżowy 
mecz ;hokayowy pomiędzy drużynami HKS Lubawa a GKS 
Nowemiasto. 

Zachęceni wynikiem poprzednim z HKS rozpoczynamy 
grę pełni animuszu i najlepszych nadziei co do wyniku tego 
apotkania. 

Gwizdek sędziego — walka rozpoczęta, Pierwsze mi- 
nuty upływają na wzajemnym badaniu i próbowaniu gry 
kombinacyjnej. Około 10 minuty prawe skrzydło GKS prze- 
bija się przez obronę HKS i oddaje świetną centrę, którą 
Chełkowski A. (GKS) z odległości ośmiometrowej w aposób 
bezapelacyjny zamienia na bram*xę. Dalsze 5 miout trwała 
walka bez ważniejszych wydarzeń. Początek drugiego okresu 
przynosi wyrównanie Bię gry. 

W tłoku pod bramką GKS, trwającym dość długo, udaje 
się Fafinskiemu zdobyć bramkę dla HKS. W niespełna 2 mi- 
auty Chełkowski, kiwnąwszy obrońców i wybiegającego 
bramkarza umieszcza krążek w siatce przeciwnika (2:1). W 
pewnej chwili Orlikowski angażuje z pół boiska przebój 
oddając taż przed bramką krążek do strzału Chełkowskiemu, 
który znowu wykorzystuje sytuację i powiększa wynik 3:1 
dla GKS, 

Po zmianie stron HKS rozpoczyna wściekłe ataki, jednak 
nasza obrona broni bardzo przytomnie i szczęśliwie. W ogóle 
zimna krew naszych obrońców (Jarzęcki, MKoziożemski) nie 
pozwala atakowi stwarzać specjalnie niebezpiecznych sytae= 
acyj. Niedługo potem Mielcuszny oddaje ładną centrę, Zae 
mienioną przez Kowalkowskiego przyziemnym, ostrym strza- 
łem na bramkę. Gra ta pozwoliła bramkarzowi GKS, Kar- 
azewskiemu, błysnąć wspaniałym talentem i wykazać swą 
aimoą krew i orientację. ! 

Ostateczny wynik 4:1 dla GKS Nowemiasto, 

Spotkanie to przyniosło grę klasycznie piękną, niezwykle 
szybką i doskonałą technicznie. Sędziował p. Orlikowski 
oraz Gretkowski. 

Ponadto odbył się w auli gimnazjalnej mecz ping-pon- 
gowy między tymi samymi drużynami. Mecz ten rozegrany 
systemem jednakowym (oraz dwa duebie) zakończył się zwy- 
cięstwem GKS w stosunku 4:3 Sędziował p. Orlikowski. 

Pomimo, że zaintaresowanie szan. publiczności sportem 
jest wielkie, to jednak frekwencja na niedzielnym mecza 
ezy to hokayowym czy ping-pongowym była b. słaba. 

Sądzimy jedpak, że na przyszłym meczu szan. publicz 
mość okaże większe zainteresowanie. Ucze:tnik. 


Walne zebranie Tow. śpiewu „Harmonia” 
w Nowymiumieście 


odbyło się w środę, 20 bm. o godz. 20. w hotelu p. Bony. 
Zebranie zagaił przy udziale 49 członków prezes p. Bolesław 
Jentkiewicz hasłem „Cześć Pieśni”, witając p. prof Empla. 
Na wstępie przez powstanie z miejsc uczczono pamięć zmar- 
łych członków. Po podaniu porządku obrad p. prezes za 
poznał zebranych z niektórymi punktami nowego statutu. 
Sekr. c. M. Najdrowska odczytała protokóły, które bez zmian 


szewską na sekr. Zarząd przystąpił do sprawozdań z rocznej 
działalności. Prezes podał, że dążenia jego wraz z Zarządem 
do przywrócenia Tow. należytego poziomu organizacyjnego 
dały po części pożądany rezultat. To też możliwe było wzię- 
cie czynnego udziału w zjeżdzie okręgowym w Brodnicy, 
wystąpienie z jednoaktówką i ze śpiewem na rzecz Szkol- 
nictwa Zagranicą w dniu 15. 3. 36 r,a w dniu 5. 4. ze śp'e- 
wem na rzecz Związku Zachodn., 2. 6 36. z okazji obchodu 
10-lecia urzędowania P. Prezydenta R. P., w dnia 15.5. z oka- 
zji Swięta Zołnierza na boisku, 5, 9. chór męski na pożegna- 
niu p. Starosty, delegacja w przyjęciu nowego Proboszcza, 


a chór na aksdemii z okazji introdukcji w dniu 11. 10, w 


dniu 11, '1 z okazji obchodu święta Niepodległości, dalej 


m okazji ślabu 2 członków, z powodu zgonu 3 członków. 


przyjęto. Po wyborze p. Zabłońskiego na marszałka, p. J. Ol _ 


O 
+ 


Nie przyszedł do skutku mimo usiloych zabiegów Zaw 
zą du koncert letni i jesienny, z których obiecywano sobie 
znaczniejszy dochód, potrzebny na zrealizowanie takich pla- 
pów, jek np. stworzenie. funduszu na zakup nowego sztan- 
daru. Projektowana przez Zarząd operetka nie doszła rów- 
nież do skutku, a to z powodu poważnej choroby dyrygenta 
p. St. Zinnego. Na walnych zjazdach, delegatów Okręgu w 
Brodnicy i Awią ku w Toruniu brała udział delegacja. Z oka- 
zji poświęcedia sztandaru koła w Sugajaie dył Zarząd rów- 
nież zastąpiony. P. Prezes odczytał piśmienne usprawiedli- 
wienie p. Zimnego z powodu tymcz, niezdolności sprawowania 
urzędu dyrygenta dla choroby. Z sprawozdania sekr. p. M. Naj- 
drowskiej wynikało, że w roka sprawozdawczym odbyło się i 
walne zebranie, 3 zebrania plen., 16 zebrań zarządu, 6 uchwał 
Zarządu. Załatwiono 72 korespondeacyj Skarbniczka p. M. 
Zabł ńska podała, że stan kasy wykazuje w dochodach 
340,08 zł, w rozchodach 303 70 zł, saldo na 1937 rok 41.88 zł. 
Z sprawozdania bibliotekarza p, Paweleckiego wynikało, że 
Tow. posiada 135 partytur, 49 pieśni kościelaych, 132 pieśoi 
świeckich, 0 Ś>iew. part. 65 Śbiewników, 10 kompł. nut. na 
orkiestrę ogólnej wartości 1361.10 zł. P. Jao. Zabłoński 
zdał za Kom. Rew. sprawozdaoie z rewizji ksiąg, wnosząc 
o udzielenie absolutorium ustępującemu Zarządowi, co też 
jednogłośnie uchwalono. Przedłożoną przez p. Prezesa 
uchw łę Zarządu jednogłośnie azceptowano i uchwalono w 
uznaniu zasłaż wręczyć p.St. Zimoemu dyplom. Pod koniec 
sprawozdania podkreślił p. Prezes dobrą ws„ółpracę Zarządu 
i troskę tegoż o dobro Towarzystwa. 

Przystąpiono do wyboru nowego Zarządu, w skład któ- 
rego weszli p. Bolesław Jentkiewicz, jaka prezes i dalsi 


7 członkowie Zarządu, a mianowicie: pp. Korecki Feliks, 
Najdrowska Marta, Niedzielska Monika, Zabłońska Maria, 
Bryła Wład., Pawelecki Heoaryk, Zabłoński Jan Do Kom, 


Rew. weszli p. Dombrowski Faliks jako przewodniczący, 
p. Duszyński Antoni i p Gurski Stefan, Budżet uchwalono 
w dochodach i rozchodach na ogólną sumę 550 zł We wol 
nych waioskach odczytał p. Prezes komuoaikaty Związka Po 
uchwaleniu skromnego wieczorku dla człoaków gsolwował 
p. Prezes walae zebranie hasłem „Cześć Piesni” o godz. 22. 
Następnie nowowybrany Zarząd odbył swoje zebranie kon- 
stytucyjne. Na dyrygentów wybrano p. prof Emola i p. St. 
Zimoego. Z pośród dalszych członków Zarządu wybrano na 
wiceprezesa p. F Koreckiego, na sekretarza p. M. Najdrow: 
ską, na zastępcę p. M. Niedzielską, na ak.rbnika. p. Wł Brey- 
tẹ, na ławniczkę p. M. Zabłońską, na bibliotekarza p. H. Pa- 
woeleckiego, na zastępcę p. J. Zabłońskiego. 


Za włóczęgostwo. 


Nowemiasto. Do. 18 bm. przytrzymano w Kurzętniku 
przy uprawianiu żebractwa i włóczęgostwa Wład Blumkego 
i Wład. Kurczewskiego, bez stałego miejsca zamieszkania. 
Obu odstawiono do sądu, który zasądził każdego na 3 mies. 
przymusowej pracy w zakładzie w Chojnicach. 


Wieczór Misyjny w Lubawie. 


Lubawa. Współoraca misyjna stała się potrzebą wielu 
serc parzfian lubawskich, że tak jest, potwierdza to ostatni 
wieczór misyjny, na którym przemawiał O. misjonarz Wie 
czorek, pracujący w południowych Chinach, ze z,romadzenia 
Ks. Salezjanów, w piątek, dnia 22 bm. Zaraz po godz. 7 
zaczęli napływsć do sali p. Kowalskiego liczni słuchacze, tak 
iż w pół godzin e sala wy>ełniła się po brzegi. Z braku 
choćby stojących nawet miejsc wielu musiało odejść do 
domu. W napięciu oczekiwano nadejścia Czcig. Misjonarza, 
który niebawem przybył w towarzystwie przew. ka. Prałata. 
Wśród oklasków wszedł czcigodny Prelegent oa scenę i chrze- 
ścijańskim pozdrowieniem rozpoczął swe przemówienie, 

W roku 1919 Ojciec Wieczorek wyjechał do China i tam 
po akończeniu studiów teologicznych wyświęcony został na 
kapłana. Z 18 narodowości 120 ks. Salezjanów pracuje w 
Chinach, w tym 5 Polaków. Jest- to już dragi przyjazd 
z Chia Ojsa Wieczorka do kraju rodzinnego. W 
roku 1929 objeżdłał również Polskę i zbierał ofiary na ba- 
dowę domu semiaarinm duchownego dla kształcenia kleru 
krajowego. Z polszich ofiar wybudował piękny gmach w 
mieście Hongkong. Obe-uie w Chinach jest 3 miliony chrze- 
ścijen, a jeszcze 400 milionów dusz błąka się w mrokach po- 
gaństwa. Liczae napady grasujących obecnie bandytów w 
całych Chinach przeszkadzają naszym misjonarzom w ewan- 
gelizacji kreju. Często bandyci niszczą i palą z największym 
trudem zdobyte stacje misyjag. Z wielkim zainteresowaniem 
ałuchano opowiadania o ciekawych zwyczajach chińskich. 
Modlitwą „Zdrowaś Maria” po chińsku zakończył czcigoday 
Misjonarz wśród hucznych oklasków swe przemówienie, pro- 
sząc zarazem o pomoc duchową i materialną, co najlepiej 
czynić można, zapisując się na członka Papieskich Dzieł 
M.syjnych. 

Tego samego dnia o godz. 5 po poł. odbyło się uroczy- 
ste zebranie Kółek Misyjaych Kat Stow. Miodz. ż. i Dzieci 
Marii, przybyły też w wielxziej liczbie członkinie Kat. Stow. 
Kobiet. Zebranie zaszczycili swą obacnością O. Wieczorek 
i w. ks. Degaer. Spiewy misyjne, przemówienia i deęklamacje 
składały się na piękny program. Drh, Prezeska Grauszkówna 
z Kat. Stow Młodz. wręczyła Ojcu Misjonarzowi od Kółka 
Misyjoego ofiarę pieniężną W miłym i serdecznym nastroju 
opuścił Dostojny Gość ogoisko Kat. Młodzieży. Członkowie 
Kółek Misyjnych ochoczo podejmują dalszą pracę w myśl 
hasła: „Misjom słaż”. 


Kradzieże. 


Kaczek. W nocy z 22—23 b. m. skradziono na szkodę 
roln. Bajera Aug. z Kaczku koc futrzany, parę lejców robo- 
czych, wart. ogólnej 28 zł, a rola. Gruźlewskiema drzewo 
olchowe wart. 12 zł. 

Nowemiasto. Dn. 23 bm. zgłosił Policji właśc. taksówki 
J. Popielski kradzież w Tylicach z samochodu koca fatrz., 
wart. 50 zł. 

Lubawa. W nocy z 20—21 bm. skradziono dyr. spółdz. 
„Rolnik”, p. Sierszeńssiemu z zamka. karnika przez rozerwa- 
nie kłódki 5 kur. ; dł: | 

Wawrowice. W nocy z 18—19 b. m. skradziono roln. 
Kaliszowi Janowi z Tomaszewa z niezamkniętej stodoły 6 ctr 
oczyszczonego żyta, z szałasu płas'cz gumowy, półszorek ro- 
boczy, parę lejców skórzanych ogólnej wartości 120 zł. — 
Dochodzenia policyjne wdrożone. 

Grabowo. W tych dniach roln. M. Wiecierzyckiemu 
z Grabowa skradziono 100 kg żyta z zamkniętej stodoły 
wart. 22 zł. Sprawców wykryto w osobach Licznerskiego St, 
i Wysockiego Leones z Grabowa, którzy weszli przez piwnicę, 
zboże odnaleziono u Grządzielskiego w Grabowie i oddano 
poszkodowanemu. Sprawę skierowano do sądu. 


"Wieczornica K. S. M. ż. 


Bratian. K. S. M. żeński: oddział Bratian urządza w 
niedzielę, dnia 31 stycznia rb, o godz. 6 po połudo., w sali 
p. Zakrzewskiego przedstawienie amatorskie w 3 aktach p.t. 
„Zemsta Cygana” z muzyką, śpiewem i tańcami. 

Sądzimy, że piękna ta sztuka zgromadzi wszystkich mie- 
szkańców tutejszych I okolicznych, którzy napewno spędzą 
mile wieczór. Zresztą mie potrzebujemy nikomu polecać togo 
występu, gdyż przedstawienia KSM.ż. Bratian mają juź usta- 
loną reputację. 

Generalna próba odbędzie się w sobotę o godz. 5 po poł. 


Z walnego zebrania KSM. ż. 


Tylice. Tegoroczne walne zebranie zigaiła prezeska 
dh. Ankiewiczówna Kaz. pochwaleniem P. Boga i pow tantem 
Przew. ks. Proboszcza, organistę p. Gruźlewskiego oraz druhny. 


Spęd bekonów w Lubawie 


odbędzie się w poniedziałek, 1 litego o godz. 7 rano, jak nast.: 
Lubawa, Targowisko, Taszewo, Sampława, Byszwałd, Złotowo, 
Grodziczno, Wałdyśi, Czerlin, Kazanice, Grabowo, Gierłoż- 
Polska, Zajączkowo, Rożental, Prątaiea, Labstynek, Zielkowo, 
Rakowice, Omulę i Świniarc. — Zapotrzebowanie na spędzie 
duże. N'ezgłoszone aztuki nie będą odebrane, 


Spęd bekonów w Rybnie 


odbędzie się w poniedziałek, t lutego o gpdz. 7 rano, jak nast. 
Rybno, Ostaszewo, Rumian, Rumieaica, Zwiniarz, Kiełpiny 
Jeglia, Nowawieś, Koszelewy i Turza Wielka. 


Równocześnie podaje się do wiadomości, że w biurze 
Iastruktoriatu H»dowlaaego Pom. Izby Rola. w Nowymmie- 
ście przy ul. Sienkiewicza mr. 1 zostaje z dniem 1 latego rb: 
założony telefon. Numer telefona Nowemiasto 110. 

Grochowski, instr. hodowli. 

RE NAZAWWE TERE YACH NOWSZE ZP RE 
Po odśpiewaniu pieśni „W żłobie leży” odczytśł sókrótarz 
protokoł z ostatniego pleaarnego oraz walnego zebrania, 
który został przyjęty. Następnie ks. Proboszcz objął urząd 
marszałka. Po wstępnym przemówieniu nastąpiło sprawo- 
zdanie prezeski, z którego wynikało, iż oddział przystąpił 4 razy 
wspólnie do spowiedzi i Komanit św., brał udział w zjeździe 
eucharystycznym w Nowymuieście. N» zjazd delegatów po» 
jechały 3 druhny zarządu oraz ks. Asystent. W kursie pracy, 
zarządu wzięła udział 1 druhna, urządzono kurs gotowania, 
wypieka ciast I prasowania. Akademie odbyły się 2. Na 
każdym zebraniu były wygłaszane referaty oraz odczyty 
przez druhny, były także kwadranse ewangeliczae, przepro” 
wadzone przez ka. asystenta Gbarka.  Gremialnie wziął od- 
dział udział w pogrzebie ś3 ks. prob. Masłowssiezgo, który 
piastował urząd patrona. Czł. brały udział we wszystkich uro- 
czystościach kośsielnych jak i świeckich, urządzono 1 przed- 
stawienie teatralne. Sekretarka dh. Truszczyńska podała, iż 
zabrań odbyło się 16 plenarnych, 16 zarząda, korespondencyj 
otrzymano 18, wysłano 13, druhen należy 22. Na zebrania 
uczęszczało przeciętaie 17 druhen. Skarbniczka dr. Standa- 
równa podała, iź dochód wynosił 299,84, rozchód wynosił 
246.71.  Saldona 1937 rok 59,13 zł. Naczelniczka podała, iż 
było 1 ćwiczenie, w tygodniu, co druga niedziela gra w siat- 
kówkę, wycieczki odbyły się dwie-do bratnich K 3. M. Od- 
dział posiada i9 muadurów oraz 17 pasów. Bibliotekarka 
podała, iź mamy 13 książek, 46 żywych słów i kilka broszu- 
rek. Po sprawozdaniu komisji rewizyjnej udzielono absolu- 
toriom ustępującemu zarządowi. W dyskusji nad sprawo- 
zdaniami ks. Proboszcz dorzucił kilka stów, po czym rzy- 
stąpiono do wyboru nowego zarządu. Prezeską została wy- 
brana była wice-prezeska drh. Ankiewiczówna Kazimiera, 
wice-orezeską Aokiewiczówna Jadwiga, sekretarką Truszczyń- 
aka Helena, wice-sekret, Reszkówna [rana, skarbniczką Rzep- 
kówna Maria, naczelniczka Nadolska Amalia, gospodynią 
i bibiotekarką Januszewska Łucja. Do Komisji R:wizyjoej 
weszli: ks. Proboszcz oraz p, Grużlewaki. Ka. Marszałek 
dziękując za przyjęcie urzędów, zachęcał do dalazej wytę*onej 
pracy. Składkę miesięczną uchwalono 10 gr. od drahny. 

pieśnią „tŁiesń hołdu” zakończono zebranie o godz. pół 8. 


Z Pomorza. 
Tak się postępuje z Pomorzanami ? 


Brodnica. Jeszcze nie przebrzmiała głośna 
sprawa napaści KPW. na Pomorzaa i duchowieństwo, 
a już mamy do zanotowania pożałowania godoy wy» 
bryk jednego z urzędników (nam nasłaaego). 

W ub tygodniu w poczekalai dworcowej przy 
jednym ze stołów siedział w towarzystwie jakiejś 
panienki zawiadowca odcinku drogowego PKP, p. 
Marian Pawlaczak. W celu poczynienia dla chorego 
kolegi jakiegoś zakupu do poczekalni wszedł urzęd- 
nik kolejowy,p. Ferszki, no izobaczył owego „dygni- 
tarza”, siedzącego w godzinach służbowych w towa- 
rzystwie kobiety. Wejście do poczekalai podwład- 
nego do tego stopnia wyprowadziło p. zawiadowcę 
z równowagi, że ,zwymyślał p. F od pomorskich 
świń i nawet przez kopnięcie w śladek czynnie znie- 
ważył. Powyższe zajście potwierdzają świadkowie. 
Nie spodziewaliśmy się, aby na Pomorzu na stano- 
wisku, płatnym za nasze pieniądze, znalazł się ktoś 
z innych stron Polski, któryby na tak ohydne zdobył 
się postępowanie wobec swego podwładnego Pomo- 
rzanina. Zajście to wywołało w mieście wielkie 
oburzenie. to też domagamy się przykładnego uka- 
rania tego „dygnuitarza”, któremu na pomorskim chle- 
bie tak dobrze, że zapomina o poszanowaniu nawet 
urzędnika. 
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Nadużycia w starostwie grudziądzkim. 

— Oszustwa przy wystawianiu przepustek 
granicznych, 

Grudziądz. Swego czasu donoszono o zawieszeniu w 
urzędowaniu urzędnika starostwa powiatowego Zdrojawskie- 
go. Obecnie dowiadujemy się, że Zdrojewski dopuszczał się 
oszustw przy wystawianiu przepustek granicznych. Cena 
przepustki wynosiła 1 złoty, zaś Zdrojewski pobierał przez 
dłoższy Okres czasu po 2 zł tak, że — jak stwierdzono — 
zdołał przywłaszczyć sobie około 1 400 zł. Stwierdzoao rów- 
nież, że przywłaszczył sobie równie aserwaty, wartości oko- 
ło 300 zł. 
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Nowemiasto. Zapowiadane walne zebranie Parafialnej 
Kasy Pogrzebowej na niedzielę, 31 stycznia rb. odbędzie się 
dopiero tydzień póżniej, tj. dnia 7 lutego po głównym nabo- 
żeństwie w sali Hotelu Centralnego ztym samym porządkiem 


obrad. Zarząd P. K. P. 
Baczność Sokoli! 


Nowemiasto. Walne zebranie Tow. Gimn. „Sokół” w 
Nowymmieście n. Drw. odbędzie się w sobotę, dnia 30 
stycznia 1937 r. o godz. 19,15 (7,15 wieczorem) w 
salce parafialnej przy ul. Kościelnej. Porządek obrad poda- 
liśmy w 7 numerze. 

Uprasza się o punktualue przybycie wszystkich 
Szan. Drahów. Każdy Drah powinien wypełnić swój fobo- 
wiązek wobec Towarzystwa i przybyć na Walne Zebranie. 


Krzemieniewo. 


Walne zebranie Koła Stron. Narod. 
W niedzielę, dnia 31 bm. o godz. 15 po poł. odbędzie się 
Walne Zebranie Stronnictwa Narodowego w Krzemieniewie 
w mieszkaniu prezesa. — O liczny udział prosi 
Zarząd. 
Kółko Rolnicze Marzęcice. 


W sobotę, dn. 30 bm. o godz. 14,30 w lokalu szkolnym 
w Merzęcicach odbędzie się walne zebranie Kółka Rolaiczego. 
Przybycie wszystkich członków konieczne. Zarząd. 


Wicemin. Ujejski otwiera drzwi 
lekarzom-Żydom z zagranicy. 


Przywileje dla żydowsk. leksrzy z zagranicy 


Opinia publiczna zaskoczona została doniesie- 
niami prasy, że ponownie otwarto nostryfikację — 
tj. nadawanie prawa cudzoziemcom, jakie przysłu- 
guje krajowcom — dyplomów lekarskich zagran. 
Jest to przywilej dla Zydów, nie mogących się do- 
stać na polskie uniwersytety, czego najlepszym 
dowodem jest, że w latach 1930—1936 uzyskało 
nostryfikację 192 Żydów, 7 kat., 4 pruwosławnych. 
2 ewangelików. Do chwili obecnej wpłynęło 180 
podań, w iym 179 Żydów, 1 gre:ko-katolik. Nie 
dość jeszcze na tym, poczyniono im znaczne ulgi 
w opłatach. 

Dotychczas nostryfikanci płacili za każdą grupę 
egzaminów po 150 zł, a za poprawkę danej grupy 
50 zł. Przyjaźń do Ż; dów p. Ujejski posunął do q 


9—26 zł za grupę egzaminów iza poprawki 6 zł. 

Jak my Polacy mamy rozumieć t: ką toleran- 
cję dla Zydów ? Już itak stan lekarski w Polsce 
jest zalany Żydami, a tu jeszcze nadomiar wicemin. 
Ujejski otwiera drzwi lekarzom-Zydom z zagra- 


nicy. 


Zatarg konstytucyjny w Sejmie 


Komisja uchwaliła zmianę dekretu 
P. Prezydenta R. P, 


Co zrobi min. Poniatowski? 


Na poniedziałkowym posiedzeniu komisji bud- 
żetowej rozpatrywano projekt ustawy, złożony przez 
posła Dudzińskiego o zmianę dekretu Prezydenta 
RP. o państwowym gospodarstwie leśnym. — Cho- 
dzi o to, by plan użytkowania lasów p»ństw. mu- 


nowczemu sprzeciwowi ze strony min. rolnictwa, 
Poniatowskiego, któremu sekundował pos. Mie- 
dziński, komisja projekt ustawy pos. Dudzińskiego 
17 głosami przeciw 6 uchwaliła. Po r»z pierwszy 
zdarza się w epoce sanacyjnej, że koni- ja uchwala 
zmianę dekretu P. Prezydenta RP. To też koła 
polityczne z napięciem śledzić będą dalszy tok wy- 
darzeń. Wniosek pos. Dudzińskiego ostrzem swym 
skierowany jest przeciw min. Poniatowskiemu. 
Czy tenże wyciągnie z tego konsekwencje ? Ogól- 
nie przypuszczają, że zatarg mimo wszystko osta- 
tecznie zostanie jakoś zaklejstrowany, ale bądź 
co bądź jest on symptomatyczny dla obecnych na- 
strojów. 


Uwaga! Uwaga || 


DANCING 


na pomoc zimową 


Za pomową tranemisji radiowej wieczornicy Ata AT Polskiego | w wielkim wyborze po przy- 


Radia urzadza w dniu 30 stycznia rb. 


Kawiarnia-Restauracja 
B. Jankowskiego. Nowemiasto. 


W niedzielę, 31 bm. odbędzie się 


ANGCING 


Muzyka z najnow. A gramofonowych dostarczonych przez 
firmę p. Radziszewskiego. 


Pierwszorzędny odbiornik. Specjalna in talacja głośników. | 


Dnia 30 stycznia rb. OTWIERAM 
w Lubawie ul. Gdańska 22 


nad Hotelem „Kopernika” 


Gabinet dentystyczny 


Studziński Jan, lekarz-dentysta. 
Stale na składzie 
pa H połodpiowa 
świeże OowOCe ix; krew: 
polecam w wielkim wyborze: 
pomarańcze hiszpańskie, jawskie, włoskie, 
Mandarynki hiszpuńskie, włoskie, greckie. 


Grape-fruit, cytryny, winogrona, banany, 
figi, orzechy kokosowe itd. 


Poza tym polecam największy wybór: 
Win gronowych, owocowych 


Wódek = Likierów 
Koniaków - Bumu - Araku 


tego stopnia, że zamiast 150 zł, będą j 


siał być zatwierdzony przez Sejm. — Wbrew 


itd., piwa,gznane wody Marianki i wody mineral. 


Tytonie, galanterii, czekolady i cukrów. 


firma 7, DUGHNAĄ, DZIAŁDOWO 


ul. Marszałka wapad Nr. 4. 


Owcze skóry 

z wełną krótką i dłogą mięk. g> wy 
kiej wyprawy stale sprzedzję 

o umiarkowanych cenach oraz | wszelkie do maszyn rolniczych 
wszelkie skóry do garbowania | dostarcza odlewnia firmy 


przyjmoje | „UNIA” sp. ske. 


A. KUDERT, BRODNICA 
fabryka skór Lidzbark'| Kupujemy stare żelazo. 


Nozwiądiwić Rady Miejskiej 
w Poznanlu. 


Minister spraw wewn, zarządzeniem w dniu 
25,bm. rozwiązał na wniosek wojewody poznań- 
skiego radę miejską w Poznaniu. 


Na froncie hiszpańskim 


cisza przed nową burzą. 


Paryż, 26. 1. Panująca od szeregu dni wielka 
mgła i deszcze utrudniają operacje wojskowe na 
wszystkich frontach Niektórzy przewidują, iż spo 
kój ten zwiastuje wielką ofensywę na froncie Ma- 
drytu. Wojska powstań ze zamierzają podobno 
obecnie'przerwać komunikację między Madrytem, 
a Walencją. 


Przeszło 70 tysięcy cudzoziemców walczy 
w Hiszpanii. — Rząd czerwony ucieka do 
Barcelony. Sukcesy powstańców. 

Agencja londyńska „Reuter na podstawie 
obliczeń z różnych źródeł podaje, że po stronie 
wojsk rządowych w Hiszpanii walczy przeszło 40 
tysięcy cudzoziemców, a po stronie wojsk gen- 
Franco — około 32 tysięcy, w czym 20 tys. Wło. 
chów i 12 tys. Niemców. 


Stalin chce się dalej pławić we krwi swych 
dawniejszych wspó!'pracowników i towarzyszy. 

Nie dość jeszcze było Stalinowi na masowym 
wystrzelaniu swych dawniejszych współpracowni- 
ków, wysokich dygnitarzy sowieckich, znów. się- 
gnął po 17 innych z Radkim i Sokoloikowym na. 
czele, a już głoszą o aresztowaniu takich potenta- : 
tów jak Ryków i Bucharin. — W ten sposób wi- 
docznie chce się Stalin pozbyć wszystkich swoich 
domniemanych rywali. — I takimi to stosunkami, 
gdzie kraj caty zamienił się w istną jaskinię 
dzikich zwierząt, chcą komuniści do spółki 
z żydami uszczęśliwić Polskę. 


Największa powódź w historii Stanów 
Zjednoczonych. 

Stany Zjednoczone nawiedziła nienotowana 
dotąd katastrofa powodzi 700 000 ludzi pozostało 
bez dachu nad głową, a szkody materialne obli- 
czają ponad )|4 miliarda dolarów. — 


Stan zdrowia następcy tronu nieco się 
poprawił. 

Stan zdrowia młocziutkiego rumuńskiego ne» 
stępcy tronu uległ lekkiej poprawie, choć gorącz- 
ka jest jeszcze wysoka. — Ks. Michał operowany 
został na ślepą kiszkę. — 


OBRĄCZKI ŚLUBNE 
333 585 910 


stępnych cenach poleca 
Aleksander Dobrzyński | 
Zakład zegarmistrzowsko- | 
złotniczy i cptyczny 
Brodnica n. Drw., Hallera 27 
Kupuję stare złoto i srebro 
po cenach najwyższych, 


Szan. Obywatełstwu miasta 
Lidzbarka i okolicy podaje do 
łaskawej wiadomości, iż z doiem 
1 stycznia rb. otworzyłem 


pracownię kołodziejską 
w Lidzbarku | 
przy ul Sądowej nr., 11 
( awn Jan Rogowski) 
Wykonaj? budowę wozów, po- 
wozów wszelkie prace w zakres 
kołodziejstwa wchodzące, po 


cenach bardzo przystępnych. — LS 


Wykonuje 
roczników 


Staraniem moim będz'e Szan. | 
Klientelę pod każdym wzgl. 


zad: wolić. — Proszę o łaskawe x 
poptr.la mego przedsiębior- F| a k i 
stwa Z poważani: m 
mi i A eki, 
Antoni Kasp'zv -| wiankowe. wołowe, szpilki i 


Sprzedaż ii przędzę do kiełbas 
poleca najtaniej 


Masan POLNIGZĄCI |szyabyica skór, 


imane/e; młóckarnie Brodnica n. Drow. 
różnego gatunku przy moście telefon 111, 
wialnie i rowery 
po bardzo niskich cenach Futro 
poleca męskie w dobrym stanie sprze 
FirmaJ GARSTK A dem Małecka, 
Brodnica. NI ia Tylicka 2. 


avaran 


Szan. Odywatóactwu miasta 
Lidzbarka i okolicy podaję do 
Fyrra wiadomości, że z dn. 
|5 stycznie 1937 r. otworzyłem 


w Lidzbarku przy ul. Stare- 
miasto 2 


—=— pPiekarnię Parową 
(dawn. Fr. Krukowski) 

Moim staraniem będzie Szan. plebanii. 

Klientelę przez skorą i rzetelną Zgłoszenia do 

obsługę pod każdym względem oi Głowackiego, 

zadowolić. i Działdowo. 
(Dla p.p. Karczmarzy spe- 

cjalny rabat). Fotrzebny 
O łaskawe poparcie swego uczeń 

nowego przedsiębiorstxa pzosl | |piekarski od zaraz 
Włvdysław Łodzikowski, J. Szczepański, piekarnia, 
Lidzbark, Staremiasto 2. | Lubawa, Kościelna. 


|uczciw», pracowita z dobrym 
gotowaniem i do wszelkich 
piac domowych potrzebna do 


Już od B sr 
oprawę książek 


szkolnych oraz do bibliotek. 


introligatornia „DRWĘCY: 


aS" 


KĄCIK RADIOWY 
Audycje Polskiego Radia w Warszawie. 

Czwartek, dn. 28. l. 630 Audycja poranna, 11390 
Poranek dla młodzieży szkół powsz. 12.03, 1635 Płyty. 1515 
Koncert. 1620 H»kus'pokus dominikus — audycja dla dzieci. 
17.00 Jak cudze dziecko stało się szczęściem samotnych lndzi 
— odczyt. 1715 Muzyka salonowa. 1750 Książka i wiedza. 
19.00 Utwory Beethovena — fortepian. 19,30 Muzyka tan. 
20.30 Sosna polska wraca z Indii — fel. 2100 Sylwetki kome 
pozytorów polskich. 22.05 Małaork. PR 22.35 Monzyka taa. 

Piątek, 29. I. 6.30 Audycja poranna. 11.30 Aadvcja 
dla szkół. 12.03 Płyty 15.15 Miniatury muzyczoe. 1630 
Koncert ork. PR 17.00 Co widziałem w północnej Islandii 
— fel 1750 Eocyklika mówiona. 19.00 Konik polny i mrów- 
ki — bajka 19.20 Z pieśnią po kraju. 19.45 Fragm. epero- 
wy. 20.15 Koncert symf. 2230 Za ścianą z papieru — skoez. 
22.40 Muzyka tan. 


Program Polskiego Radia 8. A. Rozgłośnia 
Pomorska w Toruniu. 
Fala 304,3 m. 986 Ke. 16—24 Kw. 
Czwartek, dn. 28. I. 1003, 1300, 15.40, 1635, 18.20, 
2235 Płyty. 12.50 Lęgi wiosenne — pog. roln. 1515 Orhie 
mówi. 15.18 Koncert reklam. 1535 Zycie kulturalne Pomo- 


$ rza.  1605Co słychać na Pomorza — fel. 


Piątek, dn. 29. I. 1300, 15.40, 18.20- Płyty. 1515 Kon-- 
cert reklam. 1535 Jak spędzić święto ? — pogad. krajoza. 
18.16 Poradnik sport. 

Poza „Aj tenemi 5 innych polskich stacy). 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Dolar 5.28!|,; frank francuski 24.65; frank szwajcarski 
120.90; funt azterling 25.93; marka niemiecka 212.36; koro- 
na czeska 18 46 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Płacono = złotych sa. 100 kg, 
Poznań, 20. 1. — Bydgoszcz, 25 1. 


Żyto 21 25— 21.50 2200— 2225 
Pszeniea 26.00 — 26 25 26.25— 2650 
Jęczmień browarowy 25.50— 26.50 25 00— 26560 
Owies 1900— 19.50 1900— 19 25 
Mąka żytnia 65 proce. 30.50— 31.00 33 25— 33 75 
Mąka pszenna 60 proc 3900— 3950 4! 50— 4200 
Otręby żytrie 15.25— 15 75 15 75— 1600 
Otręby pszenne grube 15.50— 1600 15 75— 16 25 
Otręby jęczmienne 15.50— 16 75 16.50— 17 00 
Łubin niebieski 12.75— 13.25 10.50— 11.50 
Łubin żółty 15 75— 16.25 12 50— 1350 
Mak niebieski 65.00— 69.00 6! 00— 6400 
Rzepak zimowy 49.00— 50.00 48 00— 49 00 
Rzepik — 44 U0— 4600 
Seradela — 16.00— 1900 
Siemię Iniane 43.00— 46.00 41.00— 43 06 
Gorczyca 30.00— 32.00 27.00— 29 06 
Peluszka — 20.50— 21 50 
Wyka latowa — 19.50— 2! 00 
Groch Victoria 20.00— 23.50 21 00— 25 09 
Groch Folgera 22.00— 24.00 22.00— 2400 
Koniczyna czerw. sur. 80.00—100.00 8 .00—1060 00 
Koniczyna biała 80.60— 115.00 90.00—125 00 


Za redakcję odpowiedzialny: Władysław Rau w Nowymmiłeście. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych 
nugeróćw lub odszodowakia. 


przyjmuje się 


się także oprawę książek handlowych, 
itp. po cenach najniższych. === 


w Nowymmieście. 


Wykonujemy oprawę książek 
z napisem złotym i srebrnym. "28. 


aam 


„to naprawdę pierwszej jakości 
proszek do prania. 
Żądajcie tylko „0 R A“ 
Cena 60 gr. 

Wszędzie do nabycia. 


Drzewo opałowe 


gromady  zdatne na płoty, 
drzewo użytkowe, stale na 


Poszukuję kupna 


mniejszego sprzedaż we wtorki i piątki, 
D O M U Majątek Ciborz, p. Lidzbark.. 
» moc MASCE 
Garnitur 
Zgł. ao pae. We] parowy L»nza sprzedam w ca- 
w Nowymnmieście. łości lub częściowo korzystnie. 


Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy* 
się pcz w w Nowymm'eście, 
Astrolog Kamiński 


pozostaje jeszcze do 15 lotego. Kilka 

Udzielam porad we wszystkich parceli 

|aprawach życiowych. od 10—20 mórg w Skarlinie od 
Brodnica, Kamionka 12a par. | zaraz na sorzedaż 

iobok p. adwokata Koczwary. Watkowski, Skarlin. 


Mr. 12 


„D R W Ę C A“ — czwartek, 28 stycznia 1957 r. 


Dział rolniczo-gospodarczy. 


Uprawiajmy „bulwę* I 


Wielu rolników zna nieraz dziko jako zielsko 
rosnącą bulwę. Nie wielu atoli wie, że to rzekome 
zielsko, to bardzo pożyteczna roślina, której nale- 
ży poświęcić baczną uwagę. krępy! gz 

Bulwa ta, zwana także topinambur, nie znosi 
ciężkich glin ani wody zaskórnej ani też zbyt sło- 
tnego klimatu. Poza tym nie ma wielkich wyma- 
gú. Na murszatych, silnie próchnicznych glebach 
pędzi bardzo w łodygi, dając znikomy sprzęt bulw. 
jest za to niezastąpioną rośliną na lekkich, pia- 
szczystych, kamienistych, płytkich glebach, gdzie 
okazuje większą od ziemniaków odporność na 
suszę. 
jeżeli chodzi o sprzęt bulw, to uprawiać na- 
łeży topinambur na bulwy tylko tam, gdzie sprzęt 
ziemniaków już nas nie zadawala; sadzimy wów- 
czas w rozstawie 50 do 60 razy 40 centymetrów, 
zagęszczając rozstawę w bardzo licznych warun- 
kach na 4040 em. 

Bulwy rozwijsją się najsilniej w miesiącach 
sierpniu, wrześniu i październiku. Nie powinno się 
ich zatem wykopywać z ziemi przed początkiem 
listopada. Naogół nie wykopujemy jednak bulw 
jesienią, aby nie mieć roboty z kopcowaniem, lecz 
pozostawiamy je w ziemi aż do wiosny, po czym, 
po opłukuniu z brudu, skarmiamy je inwentarzem. 

Gotując bulwę na cele kuchenne, należy zmie- 
niać wodę dla usunięcia goryczki. 

Niewraźliwość bulwy na mrozy jest poważną 
zaletą i wynika ze składu chemicznego. Część wę- 
glowodanów bulwy składa siə bowiem z tzw. inu- 
liny, z której można nawet wytwarzać cukier. 
| Odmiany o naskórku fioletowym bulwy są 
niesmaczne. Dlatego zaleca się uprawę odmian 
żółtych, a szczególnie białych, jako najplenniej- 
szych. 

Dobrze uprawione i nawiezione topinambury 
dorównują w sprzętach bulw ziemniakom, dając 
ponadto . sprzęt łętów, wyrastających wysoko na 
i i pół do 3 metrów i chętnie zjadanych przez 
inwentarz. 

Większość rolników mie docenia wysokiej war- 


tości odżywczej łętów bulwy; a łęty balwy zawie- 


rają 1,7 pror. (tj. tyle, co koniczyna) białka strawe 
nego oraz 16,4 proc. wartości skrobiowej, t. j. wię- 
cej wartości skrobiowej niż trawa kupkówka na 
zielono (138 proc.) a prawie tyle, co ziemniaki (19 
proc.) a dwukrotnie więcej od kukurydzy na zie- 
łono (7,7 proc.) dn. 


= 
Apteczka domowa. 


Każda kobieta powinna posiadać maleńki cho- 
ciażby zasób wiadomości lekarskich. Czasem ja- 
kiś zabieg pozwala uniknąć choroby, a w każdym 
razie osłubić jej napięcie. 

Chcąc prz:jść z pomocą Szan. Czytelnikom, od- 
tąd zamieszczać będziemy artykuły o różnych 
dolegliwościach i przeciwdziałaniu im. 

W każdym dobrze zorganizowanym gospodar- 
stwie apteczka podręczna jest nieodzownie po- 
trzebna. Należy tylko uświadomić sobie korzyść, 
wynikającą z jej posiadania. Poza tym należy 
racjonalnie ją skompletować, by odpowiadała swe- 
mu przeznaczeniu — posiadała wszystkie niezbędne 
środki, mogące mieć zastosowanie w wypadkach 
nagłych lub niedyspozycjach lżejszych, niewyma- 
gających interwencji lekarza. Oczywiście nie mo- 
że być mowy © środkach silnie działających. 
Apteczka podręczna powinna posiadać niektóre 
nieskomplikowane narzędzia i przyrządy, niewy= 
magające specjalnej umiejętności przy ich stoso- 
waniu. Przy wyborze środków leczniczych należy 
się kierować zasadą, że lekarstwa, psujące się przy 
dluższym staniu, nie powinny się w apteczce do- 
mowej znajdować. 

Apteczka absolutnie konieczna jest nietylko na 
wsi, ale i w mieście i powinna się mieścić w spe- 
cjałnie na ten cel przeznaczonej szafce, zamykanej 
na kluczyk i umocowenej na ścianie dostatecznie 
wysoko, zwłaszcza jeśli dzieci są w domu. Szafka 
powinna być przedzielona półeczkami. Dla uła- 
twienia orientacji zawartość, szafki powinna być 
posegregowana i odpowiednio na półkach rozło- 
żona: osobno lekarstwa używane do wewnątrz, 
osobno środki opatrunkowe, instrumenty np. pin- 
cetki itd. Stosownie do tego zarówno półki jak 
i poszczególne lekarstwa należy zaopatrzyć w na- 
lepki (flaszeczki winny mieć korki gumowe lub 
szklane.) Ułatwi to szybkie odszukanie potrze- 
bnego lekarstwa i zapobiegnie możliwym omyłkom. 
Na wewnętrznej stronie drzwiczek można przykleić 
kartkę inwentarzową. Kto nie może sobie pozwo- 
lié na piękną szafkę, wystarczy czysta szuflada lub 
„półka w szafie, w miejscu chłodnym, suchym, 
wolnym od kurzu. | | r 
-~ jak powinniśmy zaopatrzyć apteczkę ? 

Pod tym względem nie może być kompletnej 
jednolitości, jednakże możemy wyliczyć te środki, 


Młode łodygi, ścięte w lipcu, odrastają na no- 
wo i mogą być ponownie koszone na zieloną pa- 
szę w październiku; wówczas sprzęt bulw spada 
bardzo silnie. Mniejszy uszczerbek przynosi plono- 
wi bulw ścinanie łętów topinamburu we wrześniu, w 
chwili zakwitania, w którym to momencie najczę: 
ściej kosimy łęty na kiszonkę. Zwykle zadawala- 
my się gorszą jakością łętów bulwy, koszonych 
na zieloną paszę, z początkiem października. 

Można łęty bulwy także posieczkować i zaki- 
siś tak, jak liście buraczane. Na kiszonkę nadają 
się lepiej cieńsze łodygi, zatem w tym celu Sa- 
dzimy bulwy nieco gęściej, np. 50X49 em. 

Jeżeli użytkajemy plaatację wyłącznie na zie- 
loną paszę, to możemy bulw wogóle nie wykopy- 
wać. Bulwy wówczas skarłowacieją, „las łętów” 
da nam jednak dużo zielonej paszy, zwłaszcza, je- 
żeli corocznie zasilimy glebę na wiosnę obornikiem 
i spulchnimy odpowiednio powierzchnię. 


W ten sposób można traktować bulwę jako 
poza-płodozmianową kulturę kilkoletnią. Naogół 
jest jednak lepiej corocznie bulwy na wiosnę wy- 
kopać. Z pozostawionych w glebie drobnych 
bulw iresztek, plantacja sama się odnawia; trzeba 
radłem wyciągnąć redliny dla umożźliwienia pielęg- 
nacji roślin, od której w dużym stopniu zależy 
powiększenie plonu. 


Specjalne znaczenie ma bulwa dla wyzyskania 
odległych klinów i polan leśn: ch oraz nieużytków 
podwórzowych. 

Poletko bulwy w pobliża domu jest cennym 
schroniskiem dla Kkurcząt i wszeikiego drobiu. 
„Gaik bulw” uratował już niejednokrotnie kurczę 
przed spiekotą słoneczną i przed napaścią jastrzę- 
bia czy wrony. 

Poza tym daje bulwa ozdobny żywopłot nad 
ogrodami i warzywem. 

Ilość, potrzebna do obsadzenia, zależy od roz- 
stawy rzędów. Normalnie zużywa się na obsa- 
dzenie 1 hektara ośm do dziesięciu kwintali bulw. 
Można zużyć i mniej, bo można bulwy do sadze- 
nia krajać, pozostawiając jedno oczko; oczywiście 
nie należy krajać zanadto. 

W Wielkopolsce mają bulwy do sprzedania 
następujące majatki: 1. [nż. Mikułowski-Pomorski= 
jeziótki, poczta Jeziórki, pow. Poznań; 2. St. Hoff- 
meyer, Złotniki, poczta Złotniki, pow. Poznań. 
Przy zapytaniach o dostawę i ceńę “należy prze- 
słać do tych majętności opłaconą ' kartkę ma ód- 


powiedź. 


WIAT EOBIACY. 


które stanowią najpotrzebniejszy arsenał: Paczka 
gazy wyjałowionej i jodoformowej, 25 gram. waty 
hygroskopijnej, kilka bandaży rozmaitej szerokości, 
lignina, ceratka lub papier woskowany do kom- 
presu, szeroki bandaż flanelowy, termometr iko- 
niecznie sprawdzony ! , kroplomierz, lepki plaster, 
ostre, proste nożyczki, worki gumowe do gorącej 
wody i ewtl. do lodu, irygator, gips na «wypadek 
złamania (na wsi.) | AE 5 

Ze środków aptecznych konieczne: 

Spirytus czysty — do obmywania ran, 
draśnień. 

Spirytus kamforowy (wystarczy posiadać 
30 gr) — do nacierania skóry, do okładów. © 

Amoniak — do wąchania przy omdleniach, 
do smarowania miejsc, pokłutych przez owady. 

Jodyna (10 gr) — doskonały środek deżyn- 
fekcyjny. Jodynujemy też miejsca stłuczone, za- 
kłute, zakłucia po zastrzykach, wogóle miejsca, 
w których obawiamy się procesu gnilnego. Uży- 


za” 


wamy też jodyny jako dodatku do płukania gardła 


(8—10 kropli na szklankę wody z kwasem bornym 
i solą), a także do smarowania dziąseł, opuchnię- 
tych przy bólu zębów. i 

Olej rycynowy -—- środek czyszczący, uży- 
wany przy niestrawności, bólach żołądka, wzdęciu, 
zwłaszcza, jeśli te objawy występują z gorączką. 
Doza : dla małych dzieci łyżeczka, dla dorosłych 
łyżka stołowa. Najlepszy sposób brania : wlać olej 
na łyżkę, posmarowaną cytryną, na wierzch wci: 
snąć parę kropelcytryny. Jeśli się pogryzie skórkę 
cytrynową, potem wypije olej i zapije wodą, to 
nie odczuje przykrego smaku. 

Gliceryna — do płókania — goi gardło. 

Terpentyna francuska — zmieszana z tłu- 
szczem (oliwa, sadło, masło) — do natarcia piersi 
i pleców przy przeziębieniu.  Nacierać ręką lub 
rękawicą, zagrzawszy butelkę z mieszaniną w go- 
rącej wodzie. Natarte miejsca przykrywamy flanelą. 

Wazelina czysta (15 gr) — goi podrażnioną 
skórę. 

Walerianowe krople — przy atakach ner= 


wowych, podrażnieniach {20 kropli na cukier lub 


wodę). | 
Miętowe krople — podczas zaburzeń żo- 


łądka jako środek rozgrzewający i dezynfekujący, 


do polecenia przy wszystkich epidemiach. 
(Dokończenie nastąpi.) 


.rośnięta. 


Wyprawianie skórek króliczych 


Co przygotować można:z mięsa króliczego — 


Skórki królicze można bardzo dobrze wypra- 
wiać sposobem domowym. Wypróbowany sposób 
wyprawiania ich podajemy poniżej: 

Do wyprawy nadają się najlepiej skórki mło- 
dych królików, zabitych, kiedy mają 8 do 10 mie- 
sięcy. Im starszy królik, tym skóra twardsze, grub: 
sza i bardziej odporna na wyprawę; najgorsza 
i najtrudniejsza do przeróbki jest skóra u starych 
samców. Najlepszą porą do bicia królików jest 
okres od 15 grudnia do 15 marca. 

Skórki najlepiej wyprawiać natychmiast pe 
zabiciu, gdyż wtedy są miekkie, lecz można je też 
zbierać i wyprawiać wszystkie naraz w wolnej od 
pracy chwili. 

Chcąc dobrze przechować skórki, trzeba prze- 
de wszystkim dbać o bardzo staranne zdjęcie i 
wysuszenie. 

Zdejmujemy. skórkę natychmiast po zabicia, 
nim ciało stężeje. Zabitego. królika wieszamy za 
tylnią nogę na gwożździu, przecinamy skórki nao- 
kół tylaych skoków, podcinamy koło ogonka i na- 
stępnie ś iągamy ją,jak pończochę, ku dołowi, 
przecinając w miejscu, gdzie skóra jest silniej przy- 
Na przednich skokach przecinamy skórkę 
również naokoło lub odcinamy nogi na wysokości 
stawu: skórę przecinamy również naokoło uszu, 
oczu i pyska. 

Suszymy skórkę zawsze sierścią wewnątrz na 
pręcie z drutu, który sobie sami zrobić możemy; 
używamy drutu długości 1 m. 40 cm., dla skórki 
z królika ogólnoużytkowego, jak np. szynszyli lub 
niebiesko wiedeńskiego. Można też suszyć skórkę 
na deseczce drewnianej, przybitą gwoździami wło- 
sem do wewnątrz. 

Przechowuje i suszy się skórki w miejscu su- 


chym i przewiewnym, jak np. na strychach, w spi- 


chrzu lub suchej komorze. 

Przed rozpoczęciem wyprawy należy skórki 
zmiękczyć. Kropi sę więc wewnętrzną stronę 
skórek mocno słoną wodą i składa po dwie, wło- 
sem do zewnątrz. 

Następnego dnią robi się gęstą zaprawę do 
wyprawianńia skórek z mąki żytniej razowej, za- 
kwaszonej jak na chleb; do zaprawy dodaje się sól 
kucheńną w ilości jednej łyżki na jedną średnią 
skórkę 'króliczą i' ałuńu w ilości 1/4 łyżki, tó jest 
niniej więcej w“ takiej ilości, jaka się zmieści ha 
IA FEIO {E 5. | PR W D 
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Kącik mody. 
Miniatury na paznokciach. 

Do nowych kaprysów mody i to bardzo ko- 
sztownych należy malowanie miniaturowych obrat- 
ków na paznokciach. Paznokcie misternie malowa- 
ne w drobniutkie kwiatki, pejzaźć, a ńawet por- 
treciki, to móda amerykańska, która powoli przyj- 
muje się już także i w Anglii. Każda elegantka 
może mieć przy sobie galerię obrazów. `€ ` i 

Srebrne i złote powieki. | 

W Londynie lansuje się obecnie aktualną w 
karnawale modę na wieczorowe powieki. Od kil- 
ku lat były już modne różnobarwne paznokcie, 
malowane pod kolor wieczorowej sukni: >° Obecnie 
angielskie strojnisie malują sobić na złoto i srebrno 
powieki. ! + | | 


HODOLA DROBIU. | 
Pojenie kur w zimie. 

Trzeba przestrzegać, aby zimową porą nie 
dawać kurom do picia wody zlodowaciałej. Nato- 
miast daleko lepsze wyniki daje woda ogrzana do 
wysokiej izbowej temperatury, a nawet wyżej. 

Nie zostawiać wody na zimnie, aby nie marzła. 
W kurnikach chłodnych, gdzie woda zbyt się 
oziębia, a nawet marznie, nie zostawiać wody 
na noc. | 

W czasie mrozów koguty, posiadające długie 
dzwonniki, zanurzają je w chwili picia do wody 
i te później łatwiej oomarzają. Trzeba więc dla 
tego gatunku kogutów (Minorki, Leghorny) dawać 


poidełka tego rodzaju, aby mogły tylko zanużać 
dzioby. | 


DOBRE RADY. 
Roboty wełniane ręcznie tkane. 
Posiadamy często w domu różne roboty ręcznie 
tkane, których już nie używamy. Można je jednak 
jeszcze wykorzystać. Jeśli jest to wełna lub ba- 


wełna, należy popruć i na nowo wyszydełkować. 
Potem należy je prać w letniej wodzie i suszyć w 


| niezbyt wysokiej temperaturze. 


Cebula przekrojona j 


zostanie świeża — jeśli położy się ją nadkrojoną 
stronę w sól. 


końcu noża. Po dokładnym wymieszania zaprawy 
„smaruje się nią skórki od wewnątrz i składa po 
Pe czym 
umieszcza się skórki, najlepiej w beczce lub kadzi 
w ciepłym miejscu, np. przy piecu, gdyż tam zna- 


dwie, wewnętrznymi stronami do siebie. 


eznie szybciej działa zaprawa. 


Po czterech czy pię:iu dniach zgarnia się za- 
Powinny one być zupełnie 


prawę i suszy skórki. 
miękkie i dać się wyciągnąć jak flanela, 


Następnie ostrym nożem, najiepiej specjalnym 
garbarskim, zeskrobuje się ze starannie rozpiętej 
na desce skórki resztę zaprawy aż do gładkości. 
Futro natrzepuje się białą kredą lub gorącym su- 
chym piaskiem, najlepiej rzecznym, nagrzanym, do 
takiej temperatury, żeby ręka mogła wytrzymać. 
Przeciera się kilkakrotnie piaskiem lub kredą i 


później wytrzepuje. 


W końcu smaruje się skórki od wewnątrz 
Następnie 
przechowuje się skóry w przewiewnym miejscu, 
Do 
zeszywania skórek używa się trójkątnej igły kuś- 


oliwą, żółtkiem. tranem lub gliceryną. 
wolnym od moli, w szufladzie lub kufrze. 


nierskiej. 


Z mięsa króliczego można przygotować wiele 
potraw, jak tos rosół, krupnik, pieczyste, pasztet, 
w galarecie, można też robić kotlety i in. potrawy. 


Należy zazmaczyć, że mięso królicze jest bar- 


dzo smaczne i pożywne i zawiera 32 proc. białka. 
Dla porównania z mięsem innych zwierząt uważam 


za pożyteczne zaznaczyć, że mięso wołowe zawie. 


ra tylko około 21 procent białka, cielęcina — 19 
17 procent, wieprzowina — 
Czas zaś trawienia mięsa króliczego 
wynosi około 2 godzin i 15 minut, gdy natomiast 
mięso wołowe trawi się przez 3 godziny i 25 mi- 


procent, baranina — 


20 procent. 


nut. 
wiej strawne i 


Widzimy zatem, że mięso królicze jest łat- 
bardziej pożywne niż mięso 


Narybek węgorza. 
Wielkopolskie i 
działając w Imieniu Związku Organizacyj Rybackich 
Rzpl Pclskiej, wzorem lat ubiegłych, 
w roku 1937 do przeprowadzenia akcji zarybiania 
węgorzem wód, położonych na terenie wszystkich 
województw Rzeczypospolitej Polskiej. 

Wskutek przyznania zasiłku z „Funduszu Ochro- 
ny Rybołóstwa”, cena narybku węgorza na rok 
1937 została wydatnie obniżona. W porównaniu 
do ceny z roku 1936 cena narybku węgor'a ule- 
gła obniżce o 27 proc. i wynosi w roku 1937 lo- 


~ Modne przybrania do sukien 


Czarny kolor, po długotrwałych roz- Do wieczorowych sukien stosuje się | raczej odświeżanych tematów współ: 
klamry ze złotych ogniw, wielkich pe- | czesnej mody. 
reł lub brylantów, Do sukien stylizowa- 
nych na modłę hiszpańską dodaje sięjłuską i oblen'niaca kształty jak reka 


pierwszeństwa w tegorocznej modzie 
zimowej, 
+ Ażeby ożywić monotonię czerni się- 
szy do arsenału t. z. przybrań. Kwia 
y. szarfy, żaboty, pióra. klamry. guzi- 
E klipsy. paski, kołnierzyki, breloczki, 
afty, aplikacje, złote i srebrne gajonv. 
rzypominające do złudzenia koronkę 
landzką, kołnierzyki z lamy, ze skóry 
we stebnowanej tafty specjalnie usztyw- 
mionej — oto co się składa w tym roku 
pojęcie przybrań, 


Eo" pierws i medytacjach otrzymał ber- 
o 


Kwiaty grają w tym roku bardzo PA dt 


kage rolę. Z kwiatów robi się girlan- 
lay całe, które układa się dokoła szyi 
zamiast kołnierzyka i dookoła dłoni za 
pnia mankietów. Bardzo często jakość 
ilość guzików decyduje o elegancji to- 
a'ety. Nie ma takiego materiału, z któ- Śr A 
ego by się w tym roku nie robiło guzi- í 
ków. Drzewo, skóra, szkło, metal, naj- 
wozmaitsze masy plastyczne — wszyst- 
iest dobre! 
r. Niemniej ważną rolę grają w tym 
weku paski Wszystkie gatunki skór 
lace, podbite złotą lamą, skórki fok 
bite kolorowym zamszem, aksamit 
a jedwabiu cire — oto w przybliżeniu 
wszystkie odmiany modnych pasków. 
| Sportowe paski wykonane są często 
-~ płaskiego futra w połączeniu ze skórą 
mają po dwie kieszonki. Klamra. takie 
wo vaska ma najczęściej motyw  spor- 
OWY. 


Pranie i czyszczenie 
dodatków do sukien. 


Kolorowe kołnierze, szaliki, kamizelki 
itp. dodatki z jedwabiu, jak np. krep mat, 
krep satin, crepe marocain, czy georgetty 
Jub sztoczpego jedwabiu pierze się w zi- 
moych mydlinach, vycisksjąc, a nie trąc, 
płóksć w przygotowanej już poprzednio 
wodzie z octem, a następnie czystej — tak 


wołowe. 


Pomorskie Tow. Rybackie, 


przystępuje 


co punkt rozdzielczy w Bydgoszczy przy zamówie” 
niach do 1 kg. — 40 zł, ponad 1 kg. — 35 zł. 

Zamówienia na narybek węgorza przyjmuje się 
tylko do dnia 20 lutego 1937 r. Nabywcom udzie- 
la się dogodnych warunków sy,łaty. Członkowie 
Wielkopolskiego i Pomorskiego Towarzystwa Ry- 
backiego oraz Członkowie inaych Organizacyj Ry- 
backich zawodowych i sportowych korzystają z 10 
proc. ulgi od wyżej podanych cen narybku. 

Dla hodowli węgorzy najlepiej nadają się je- 
ziora o dnie miękkim, mulistym, z porostem roślin- 
ności podwodnej całkowicie zamknięte albo po- 
siadające wąskie przepływy. | 

Hodowla węgorza w stawach sztucznych, spu- 
szczalnych rok-rocznie, całkowicie się nie opłaca. 

Nejmniejsza ilość narybku węgorza, jaką po- 
dejmujemy się dostarczyć swym odbiorcom, wynosi 
1|3 kg. Wysyłkę narybku uskuteczoiamy w skrzy- 
niach własnych, stosując ulgową taryfę na prze- 
wóz koleją ryb obsadowych. 

Po wszelkie informacje i po blankiety zamó- 
wieniowe uprasza się zgłaszać pod adresem: 

Wielkopolskie i Pomorskie Towarzystwo Ry- 
backie w Bydgoszczy, ul. Zygmunta Augusta Nr 4, 
dołączając znaczek pocztowy w wysokości 25 gr. 
na koszta biurowe. 


Zaoczkow :'na ikra sielawy, siei, pstrąga, 
szczupaka i sandacza. 


Chcąc przyczynić się do podniesienia rybołóstw 
jeziorowych i rzecznych na Ziemiach Zachodnich 


Rzeczypospolitej Polskiej, dotkniętych trwającym 
od szeregu lat kryzysem gospodarczym — Wielko- 
polskie i Pomorskie Towarzvstwo rybackie w Byd- 
goszczy rozpoczyna w r. 1937 wielką akcję zary” 
bieniową, umożliwiając przez ponowną wydatną 
obniżkę cen nabycie nzjszerszym rzeszom rybackim 
ikry zaoczkowanej szlachetnych gatunków ryb. 
Mając na uwadze interesy i dobro rybactwa 
krsjowego, Wielkopolskie i Pomorskie Tow. Ry- 
backie w roku bież. uruchomiło wylęgarnię ryb 
łososiowatych na Pomorzu, aistniejący zakład wy- 
lęgowy w Bydgoszczy oraz ośrodek narybkowy 
w Bucharzewie dostosowało do produkcji większej 
ilości zaoczkowanej ikry szczupaka i sandacza. _ 
Informując o powyższym Wielkep. i Pom. Tow. 
Ryb. uprzejmie donosi zainteresowanym, że w roku 
bież. ma do oddania nast. gatunki ryb obsadowych: 
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PRZYBRANIA DO SUKIEN, KAMIZELKI I INNE MODNE 


DROBIAZGI 


Lama, pokrywająca figurę obcish 


a) zaoczkowaną ikrę sielawy, 


b) . | „ 86 jeziorowej, 
e) ý » pstrąga potokowego, 
d) » szczupaka, 


e) zapłodnioną ikrę sandacza. 


Zamówienia do obsady na wiosnę 1937 r. na 


ikrę sielawy, siei i pstrąga przyjmuje Tow. do dn. 


10 lutego rb., na ikrę szczupaka i sandacza do dn. 
1 marca rb. 

Nabywcom udziela się dogodnych warunków 
spłaty należności. Czł. ncom Wielkop. Pomorskiego 
Tow. Rybackiego udziela się rabatu w wysokości 
20 proc. od cen ustalonych. 

Wysyłkę igry uskutecznia się w skrzyniach 
własnych Towarzystwa, stosując ulgową taryfę na 
przewóz koleją ryb obsadowych. 

Po wszelkie informacje i po blankiety zamó- 
wieniowe uprasza się zgłaszać pod adresem: 

Wielkopolskie i Pomorskie Tow. Rybackie 

w Bydgoszczy, ul. Zygmunta Augusta Nr. 4, 
dołączając znaczek pocztowy w wysokości 25 gr 
na odpowiedź. 


OROKSTAWEKY GZK NEEDED OBEO KANAP ZANO ROACZTEAE 
Czy pójdzie do realizacji ważnego postulatu 
rolniczego ? 

Jednym z najważniejszych postulatów organi- 
zacyj rolniczych z ostatnich lat kilku, a nawet 
może kilkuaastu, jest postulat komasacji obciążeń 
podatkowych. W obecnym labiryncie ustaw, roz- 
porządzeń, instrukcyj ita., dotyczących podatków 
państwowych i komunalnych, rolnicy stracili zupeł- 
ną orientację, co muszą płacić i kiedy, w jakich 
granicach itd. Prawdą jest, jak to określił na 
wielkiej Naradzie Gospodarczej ówczesny. prezes 
Zaiązku lzb i Organizacyj R: lniczych, iż podatek 
stał się dla rolnika jakoby zjawiskiem siły wyższej, 
tak jak deszcz, Śnieg nieurodzaj itd., na który rol- 
nik nie ma żadnego wpływu. 

Otóż taki stan rzeczy musi czym prędzej ustać, 
Jak się dowiadujemy, z ramienia organizacyj rolni- 
czych został opracowany projekt ustawy, komasu- 


jący wszystkie podatki państwowe i komunalne, 


pobierane na podstawie państwowego podatku 
gruntowego w ramach jednej ustawy, określającej 
dokładnie granice maksymalnie dopuszczalnych 
obciążeń komunalnych. Projekt ten wniósł do 
Sejmu p. poseł Mirski. 

Czy projekt ten zostanie uchwalony, trudno 
powiedzieć. To jedno pewne, iż wejście jego w 
życia ułatwiłoby ogromnie orientację i wprowadzi- 
łoby uproszczenie rachunkowości w urzędach skar- 
bowych i samorządowych. 


10 zasad pielęgnowania 
włosów. 


Moda włosów krótkich u kobiet daje 
możność łatwiejszego pielęgnowania, niż te 
się dzieje przy długich włosach. 

Zasady prawidłowego pielęgnowania wło- 
sów dałyby się streścić w sposób następujący. 

Należy: 

1 Dbać o naturalny obieg krwi, nie ozię- 
bisjąc zbytnio głowy owłosionej i pobudzejąe 
obieg krwi przez codzienne ezczotkowanie 
włosów» 

2. Unikać zbytniego ucisku ściśle przyle- 
gających kapeluszy, natomiast wystawiać glo- 
wę na działanie czystego powietrze i tylko 
krótk: czas na działanie promieni słonecznych. 
Zbyt długotrwałe i bezpośrednie działanie 
promieni słonecznych nie jest dla włosów ko- 
rzystne. 

3. Myć głowę w regularnych odstępach 
i nie czesać włorów mokrych.  Stratę patu» 
rəlnego tłuszczn wło:ów po myciu zastąpić 
natłuszczeniem tłuszczami lub dobrą bry- 
lantyoą. 

4. Nie strzyc włosów tuż przy skórze; 
skóra musi mieć peaną osłonę, aby utrzymać 
się w dostatecznych warunkach cieplnych, 
Przy skłonnościach do porostu ciemnych wło- 
sów na karku, ciągłe ich podcinanie i ewen- 
taalne golenie przyczynia się do szybkiego 
porostu włosów grubych, kosmetycznie niee 
piękoych. 

b. Nie prowadzić zabiegów higienicznych 
blisko ognia. Włos suchy jest łatwo zapalny. 

6 Nie drapać głowy owłosionej pazn k- 
ciami i nie rozburzać ustawicznie ucze:ania 
rękoma. Wszystko to sprzyja powstawania 
łojotoku. 

7. W razie zsakręcania loków nie należy 
wykonywać tego tuż przy nasadzie włosa. 
Wszelkie środki ostrożności są wskazane przy 
tak zw. ondulowaniu włosów przy pomocy 
gorąca lub odpowiedniego przyrządu, inaczej 
włos ulegnie zniszczeniu, kruszy się i łamie, 

8. Swędzenie skóry głowy może być obja- 
wem powstswania skórnego cierpienia, należy 
przeto wcześnie zasięgnąć porady lekarskiej. 

9 Unikać mydeł i środków leczniczych 
o oddziaływaniu silnie zasadowym — na zby$ 
suchą skórę, 

10 Pielęgnować włosy należy staranniej 
w porze zimowej niż letniej. 

Bliższe szczegóły w następnym numerze. 


dłogo aż będzie klarowna, nie wyżymać — 
lecz wyciskać. Soszy się, zawijając w miękki 
ręcznik i jesscze wilgotne prasować riezbyt 
gorącym żelazkiem Gładkie materiały — 
prasować trzeba trochę wilzotnpe, a krepy 
w suchym stanie. 

Kołnierze i garnitory z piki lub in. ba- 
wełniane preć można z białą bielizną, zatem 
aa noc moczyć i następnego dnia prać w go- 
rących mydlinach — bardzo zabrudzone go- 
towsć. 

Organdy i batysty srkliste pierze się w 
letri-h mydlinach i płócze w wodzie z octem. 
Deseniowe tego rodzaju materiały czyści się 
benzyną do prania. 


frędzie ze sznelki, lasety lub nawet z 
metalowych nici. 
Tiul zahaftowany dżetami lub ceki- 


| nami jest również jednym z zowych. a 


Koronki i tiule pierze się w zimnych my- 
dlioach. 


Plisowane 1 bardzo ozdobne garnitury 
majleviej oddać do chemicznego czyszczenia. 


Kołalerze i raski ze skóry zamszowej czy 
gładkiej czyści się benzyną do prania. Gładką 
skórę można potem potrzeć Jezbarwną pastą 
i polerować. ć 


wiczka, robi wrażenie wręcz niesamowl 
te, szczególnie, jeżeli uzupełnić tei 
strój długimi rękawiczkami, z tej samą 
złotej lamy. 


Brokatu mie pierze się. Trochę szlemkredy 
rozcieńcza się benzyną i nałożyć tę papkę na 
tkaninę. O ile benzyna się ulotoi, kredę na- 
leży zeszezotkować, a brokst będzie czysty. 
O ile pozostałyby nadal plamy — trzeba po- 
wtórzyć procedurę lub jeszcze lepiej przed 
tym natrzeć brokat szmatką, przepojoną beñ- 
zyną, 


KEEGAN ZZA EPO 


Pieczona kielbasa. 


1 funt kiełbasy ułożyć na bDrytwannie, 
wstawić w niezbyt gorący piec, podłożywszy 
parę plasterków słoniny, podlewać nej>ierw 
wodą lub piwem, potem tłuszczem, uważźejąc, 
aby się nie przypiekła, Skoro zacznie nabie- 
raé rumiaoego koloru, wydać. 

Jeszcze lepsza jest pieczona kiełbasa, po- 
lana nast. kwaśnym sosem rumisnym: 50 g 
masła zrumiecić z 50 g mąki, dodać eukra,' 
zagotować, rozprowadzić rosołem i polać tym 
sosem kiełbasę. 


